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DENY OGŁOSZEŃ 
za wiersz; m ilim etrow y 
przed 60 groszy, w te k ­
ście 50 gr., za tekstem  
40 gr. Ogłoszenia tab e ­
laryczne 50 proc., a 
św iąteczne 25 oroc. 
drożej. D robne ogło­
szenia po 10 groszy. 
Dla poszukujących tira  
cy 5 gr. za w yraz. Ni 

m niej 1 zł. 
K onto  czekowe PKO. 

W arszawa 65.670.

S osn ow iec , wtorek 5 sierpnia 1930 rokn (Jena numeru 10 groszy.

Prenum erata wy­
nosi miesięczni*

Jedyny organ demokratyczny niezależny woj. kieleckiego. 
Redaktor naczelny i odpowiedzialny: WIKTOR MONSIORSKI,

A dres ad m in is trac ji: 
P iłsudsk iego  N r. 8 te ­
lefon 4-97, telefon re­
d ak c ji 6-92, telefon re­
d ak c ji nocnej 5 d ru ­

k a rn i 4-94.
Konto czekowe PKO.

W arszawa 65.670.

ODDZIAŁY: RADOM, Żeromskiego 73, tel. 23; KIELCE, Kilińskiego 18, tel. 507; BĘDZIN, Małachowskiego 24, tel. 5-98; DĄBROWA, 
3-go Maja 14, tel. 2-77; ZAWIERCIE, ul. Paderewskiego 7 ; CZELADŹ, Rynek Nr. 8; GRODZIEC, ulica Kościuszki.

O UKŁAD Z FRANCJĄ  
w sprawie legji cudzoziemskiej.

WARSZAW A, 4. 8. (wł.) Pol; 
ska liga obrony praw człowieka i 
obywatela wystosowała do rządu 
prośbę, aby zawarł z F rancją  układ 
na mocy którego polacy nie byliby 
przyjmowani do legji cudzoziem­
skiej.

Zaznaczyć należy, że podobne 
układy zawarły już z F rancją , Cze 
chosłowacja i Niemcy.

NIEMIECCY LOTNICY 
na czele międzynarodowego raidu 

awjonetek.
B ER L IN , 4. 8. Po wczorajszej 

próbie zużycia paliwa na przestrze 
ni Staaken — Stendal na pierwsze 
miejsce wśród zawodników7 mię­
dzynarodowego raidu aw'jonetek 
w:ysunęli się niemcy: Poss i Morzki; 
anglik Broad zdobył trzecie miej 
see.

Dane te są nieoficjalne, gdyz 
kierownictwo raidu  nie ogłosiło żad 
nego komunikatu.

Dziś odbywają się zawody w star 
towaniu i ładowaniu.

Francuski minister lotnictwa
z wizytą y marszałka P iłsudskiego.

W ILNO, 3.8. (PA rI ) W  niedzielę 
w południe przybył do W ilna w ce 
lu złożenia wizyty marszałkowi Pił 
sudskiemu francuski minister lotni 
ctwa Laurent Eynac. P. minister 
przelot z W arszawy do W ilna odbył 
w ciągu 3-ck godzin polskim samo 
lotem typu Fokker. Przybycie mini 
stra Eynaca na lotnisko na Poru- 
banku poprzedził przylot 2-ch ofi­
cerów francuskiej misji woj s iw e j  
w Warszawie, samolotem paryskim 
na pół godziny wcześniej. Na lotni 
sku p. m inistra powitali wojewoda 
wileński Raczkiewicz, prezydent 
m iasta W ilna Folejewski, reprezen 
tanci wojskowości, prasy, władz 
miejscowych i inv

Niemal równocześnie z przylotem 
francuskiego m inistra lotnictwa na 
lotnisko na Porubanku, przybył sa 
mockodem z Pikieliszek do Wilna 
marszałek Piłsudski i zamieszkał w 
górnych salonach pałacu reprezen­
tacyjnego. W  pół godziny później

NIESAMOWITE a
SAMOBÓJSTWO LOTNIKA.
Przyczyną — zawód miłosny.
PARYŻ, 4. 8. Pod Montpelier 

spadł na ziemię samolót wojskowy. 
Personel techniczny lotniska, który 
przybiegł z pomocą, znalazł tylko 
strzaskaną maszynę bez lotnika.

Okazało się, że zwłoki lotnika 
znajdują się o 500 mtr. od szcząt­
ków samolotu.

Przy zabitym znaleziono list, w 
którym  zawiadamia, iż postanowił 
popełnić samobójstwo z powodu za­
wodu miłosnego.

Zabity lotnik, podoficer, jak  przy 
puszczają, wyskoczył z samolotu z 
dużej wysokości, pozostawiając apa 
ra t własnemu losowi.

marszałek Piłsudski p rzy ją ł u sie­
bie francuskiego m inistra lotnictwa 
i przepędził z nim trzy kwadranse 
na ożywionej rozmowie. Popoł. w o 
jewoda Raczkiewicz podejmował 
śniadaniem marszałka Piłsudskiego 
i  m inistra Eynaca wraz z gen. De 
nain, płk. Rayskim oraz m. inn. ba 
wiącym w W ilnie ppłk. Beckiem. Po 
śniadaniu i ożywionej pogawędce 
m inister Eynac odleciał do Warsza 
wy w towarzystwie płk. Becaa.

•  « •

W ARSZAW A, 4. 8. (PAT). 
F rancuski m inister lotnictwa p. 
L aurent Eynac odleciał dziś o godz. 
8.30 przez Poznań do Paryża. Mini 
stra  żegnali na lotnisku m inister I o 
m unikacji Kuhn, ambasador francu 
ski p. Laroche na czele personelu 
ambasady, podsekretarz stanu w 
m inisterjum  komunikacji p. Czap­
ski, szef departam entu lotnictwa 
płk. Rayski, radca m inister ja l u/
Przeździecki i Wojkowski

M A TK A  BOSKA PŁ A C Z E  NAD 
N IED O LĄ  W ŁOCH.

N EAPOL, 3-8. W Licignano, mia 
steczku w pobliżu Neapolu, statua 
M atki Boskiej Różańcowej od kilku 
dni pokrywa się potem, a z oczu spły 
w ają rzęsiste łzy.

Spisany protokuł został podpi­
sany przez sekretarza policyjnego 
sekcji p a rtji faszystowskiej, podofi­
cera żandarm erji oraz lekarza miej 
scowego.

K urja  biskupia neapolitańska 
wysłała do Licignano swego przed­
stawiciela.

Kościół parafjalny, w którym 
na bocznym ołtarzu znajduje się cu­
downa statua, oblegany jest przez la 
dność okoliczną, pragnącą się porno 
dłić.

Olbrzymi© trzęsienie ziemi
nad wybrzeżem morza K aspijskiego.

5 0 0  zabitych,
LONDYN, 4. 8. Donoszą tu o 

strasznem trzęsieniu ziemi, które 
nawiedziło okolice, położone na pół 
nocny wschód Morza Kaspijskiego.

Najbardziej ucierpiały miasta 
Czakoo i dawny port Ałeksan- 
drowsk, gdzie z pod gruzów zni­
szczonego doszczętnie przytułku dla 
dzieci wydobyto 39 zwłok. Około

4 0 0  rannych.
490 domów w tych miastach jest z u 
pełnie zrównanych z ziemią. Rze­
ka Ural wystąpiła z brzegów i na 
wielkiej przestrzeni zalała wszyst­
kie okoliczne obszary.

Poza ofiarami w ludziach trzęsie 
nic ziemi spowmdowało olbrzymie 
szkody materjalne, których wyso­
kość nie jest jeszcze ustalona.

ORKAN W  PO ŁU D N IO W EJ 
FRANCJI.

Zniszczenie w lasach i polach.
PARYŻ, 4. 8. Okolice D ijon i 

Lionu w południowej F rancji nawie 
dziła wczoraj gwałtowna burza, 
k tóra wyrządziła olbrzymie szkody.

W Dijon musiano wstrzymać 
ruch tram wajowy i samochodowy. 
W skutek podmycia torów na lin j i 
Lion — M arsyłja, musiano skiero­
wać pociągi na inne linje do czasu 
napraw ienia przerwanych w kilku 
miejscach przez wodę nasypów ko­
lejowych.

Orkaniczny wicher poprzewracał 
słupy telegraficzne, połamał wiele 
drzew i dokonał wielkiego zniszczę 
nia w polach

TRAGICZNA ŚMIERĆ 
w kałuży.

W ILNO, 4. 8. We wsi Stlipki- 
poAv. wilejski, 18-letnia Helena Cas- 
przycówna, chora na epilepsję, prze 
chodząc koło kałuży, dostała nagle 
ataku i wpadła do wody.

Z braku pomocy nieszczęśliwa 
utonęła, pomimo, że głębokość wody 
w tem miejscu wynosiła zaledwie 
pół metra.

Zwłoki tragicznie zmarłej zosta 
ły przewiezione do wsi rodzinnej 
przez miejscowy posterunek poli­
cyjny.

DZIŚ CHŁODNIEJ.
Dziś wzrost zachmurzenia i de­

szcze. Skłonność do burz. Nieco 
chłodniej.

Korespondenci zagraniczni na z je ź d z i  legion stów
w Radomiu,

' WARSZAWA, 4. 8. (wł.) Obra­
dy dziewiątego zjazdu Iegjonistów 
w Radomiu wzbudziły ogromne 
zainteresowanie wśród koresponden 
tów pisni zagranicznych.

W  niedzielę, 10 sierpnia wyjeż­
dżają do Radomia korespondenci 
pism amerykańskich, francuskich i 
niemieckich.

Aresztowanie zamachowców
ukraińskich*

LWÓW, 4. 8. (wł.) W czoraj prze 
wieziono do więzienia lwowskiego z 
R ohatyna ukraińc-a Romana Tełe­
cha, aresztowanego w związku z na 
padem na ambulans pocztowy.

Tełecha swego czasu wmieszany 
był w sprawę magazynu m aterja- 
łów wybuchowych, odkrytego przez 
policję w bibljotece towarzystwa 

Szewczenki. Tełecha wówczasim.
został uniewinniony, wskutek b ra­

ku dowodów.
Pozatem aresztowano wczoraj w 

Bóbrce Bogdana Prokopiwa, który 
w czasie aresztowania usiłował 
strzelać do policji.

W Przem yślu na stacji aresztowa 
no znów kur je ra  ukraińskiej orga­
nizacji wojskowej A fanazja Milani- 
cza, podejrzanego również o udział 
w napadzie na ambulans pocztowy.

Hindusi demonstrują przed wsęzleniem9
domagając się wypuszczenia przewodniczącego kongresu

BOM BAJ, 4 8 (wł.) W związku 
z procesem, wytoczonym 4 przywód 
com hinduskim, wśród których znaj 
duje się prezydent kongresu hindu­
skiego Patel, doszło wczoraj w Bom 
baju do noAvych zaburzeń.

Olbrzymi tłum hindusÓA? zgroma 
dził się przed gmachem sądu, doma­
gając się wypuszczenia na wolność 
aresztowanych. Przybyła policja, 
przy pomocy pałek gumowych, roz­
proszyła manifestantów.

Pozatem w wielu miastach od-

DW UKROTNY W ZROST ZAMÓ­
W IEŃ  SO W IEC K IC H  W E W ŁO­

SZECH.
MOSKWA, 4.8. Zdaniem prasy 

sowieckiej podpisana wczoraj urno 
wa handlowa włosko - sowiecka u- 
możliwi rządowi sowieckiemu pod­
wojenie swoich zakupów w lalji.

Rząd włoski wziął na siebie gwa 
rancję sowieckich zamówień av fa­
brykach włoskich w wysokości 75 
procent.

PÓŁ M IL JO N A  ZŁOTYCH 
za lot A n g l ja — A u s tr ja l ja — A ng lja .

W IED EŃ , 4.8. (PA ). Miss Aray 
Johnson, która przybyła wczoraj o 
godz. 7.45 samolotem z Bukaresztu, 
wystartowała dziś o godz. 7 minut.
4 cło Londynu, gdzie powitana zosta 
nie przez lotników angielskich i . 
gdzie angielski minister lotnictwa 
lord Thomsen A\7ręczy jej nagrodę w 
wysokości 10.000 funtów szerlingów.

TRAG ICZNE STRZAŁY 
TA JEM N ICZEG O  PASA ŻERA  

do 2 szoferów.
POZNAN, 4. 8. (PA T). P rzy  po 

stoju taksówek na Starym  Rynku 
w Poznaniu Avy nikła sprzeczka mię 
dzy szoferem jednej z taksówek 
Romanem Jezierskim  i pasażarem, 
którego nazwisko dotąd jest niezna­
ne. W toku sprzeczki pasażer ów 
dał do Jezierskiego strzał z rewol- 
Averu, raniąc go ciężko,_ poezern za­
czął uciekać. Za uciekającym puści 
ło się w pogoń kilku szoferów i kie 
cly jeden z nich EdAvard Schleich- 
man, był już blisko zbiega, ten od­
wrócił się i strzelił do ścigającego. 
Strzał był celny i położył Śchleich- 
mana trupem  na miejscu. Mordercy 
narazie nie ustalono

bywały się demonstracje przecirvko 
aresztowaniu gandhystów.

H induskie sfery umiarkowane, 
które parły do pogodzenia się Gand 
hiego z Avladzami angielskieini, za­
rzucają tym  władzom, że zaostrza­
ją  sytuację.

Wyrok, w sprawie Patela^ i to­
warzyszy ogłoszony zostanie jutro.

W razie skazania Patela, bind o 
si wybiorą niezwłocznie nowego pre 
zydenta kongresu.

Zdrowie i apetyt
odzyskacie stosując stale

PIBUŁKi PRZECZYSZCZAJĄCE
Z E  S F I N K S E M

ezyszesą io łądek , usuwają nie- 
sfrawnoed, c f iron ląod  reumaiyz- 
mu 1 arrretyzsiu, uśm ierzają  ńe* 

moroidy, czyszczą krew.
5kt. Qi.: Apteka H. Borowskiego 
Warszawa, Jerozolimska 59

KURSY S AM O C H O D O  WE 
Snż. K L E B E R

w  S o sn o w cu  
przeniesione ulica Piłsudskiego nr. 3.



Zamykająca slą brama do Bałtyku
O sto kilometrów od Warszawy ginie lud polski.

N IEU D A N Y  W IEC 
KOM UNISTYCZNY.

K A TO W IC E, 4. 8. W czoraj u. 
siłowali komuniści śląscy pod wo­
dzą posła W ieczorka urządzić wiec 
w Świętochłowicach. Wiec nie udał 
się, gdyż komuniści przelękli się 
b. powstańców, którzy wracali z' u- 
roczystości poświęcenia sztandaru 
w Eudzic. Pierwszy uciekł pcseł 
Wieczorek, który najbliższym tram  
wajem odjechał do Katowic.

D EM O N STR A C JE PR ZED  MA­
G ISTR A TEM  W ARSZA W SKIM .

W ARSZAW A, 4. 8. (wł.) Około 
godz. 12-ej w południe zebrał się 
przed gmachem m agistratu  tłum  bez 
robotnych, zło-żony z 500 osób. Bez 
robotni w ybrali delegację, która 
miała udać się do m agistratu.

Ponieważ m agistrat nie chciał 
przyjąć delegacji, w tłumie zawrza­
ło. Tłum począł wznosić wrogie 
okrzyki pod adresem m agistratu, a 
grupa komunistów — okrzyki an ty ­
państwowe. P rzybyła policja roz­
proszyła demonstrantów, aresztując 
12 prowodyrów komunistycznych.

D ZIEŃ  LEG  JONÓW  W  ŁODZI.
ŁÓDŹ, 4.8. PAT. Zorganizowane 

dziś przez tutejszy oddział związku 
legjonistów na pamiątkę wymarszu 
K adrówki imprezy sportowe pod 
nazwą „Dzień legjonów“ udały się 
znakomicie. W czoraj wieczorem na 
placu Wolności sformował się po­
chód b. legjonistów ze sztandarem, 
który przeszedł przez miasto do gro 
bu Nieznanego Żołnierza. W pocho 
dzie wzięli udział także Strzelcy, 
POW. i PW . — Dziś przed połud­
niem na pięknie udekorowanym pla 
cu Wolności z wystawionych gigan 
tofonów, nadano koncert melodji 
legjonowycb, poczem odbyły się za 
wody sportowe, jak bieg Łódź — 
E uda Pabjanicka, bieg kolarski i 
t. p. Cenne nagrody ofiarował m. 
in. wojewoda Jaszczołt, Związek łe 
gjonistów i inni. Popołudniu odbyła 
się w Budzie Pabjaniekiej wielka 
zabawa ludowa, która zgrupowała 
kilka tysięcy osób.

W O JSK A  T U R E C K IE  
nie wkroczyły na terytorjuro P ersji

A NK A RA , 4. 8. (PA T). W związ 
ku z pewnemi inform acjam i rozmai 
tych dzienników zagranicznych ana 
tolijska agencja telegraf, na  zasa­
dzie inform aeyj z m iarodajnych 

. źródeł stwierdza, że uzbrojone ban­
dy, które w targnęły z Irak u  i P er­
sji na tery  tor jum  tureckie, zostały 
przeważnie zniszczone. Resztki ich 
zaś wycofały się poza granice. Poza 
tern agencja zaprzecza, jakoby woj 
ska tureckie przekroczyły granicę i 
weszły na tery to r jum Persji.

D Y REK TO R BA N K U  M IĘDZY­
NARODOW EGO 

w W arszawie.
W ARSZAW A, 4. 8. (wł.) D yrek 

tor międzynarodowego banku repa- 
raeyjnego p. P io tr Quesnay przyjeż 
dża w  b. m. do W arszawy.

P . Quesnay odbędzie szereg kon 
ferencyj z doradcą finansowym Pol 
ski, p. Deveyem.

S T R A JK  150.000 ROBOTNIKÓW  
W ŁÓ K IEN N ICZY CH  

we Francji.
PARYŻ, 4. 8. (wł.) S tra jk  ra. 

óotników włókienniczych we F ran ­
cji znacznie się rozszerzył. Ogółem 
stra jku je  obecnie 150 tys. osób w o- 
kręgu przemysłowym Lille — Bou- 
baix.

W  związku z próbami wywoła­
nia zamętu, do miejsc zagrożonych 
wysłano 2 tys. policjantów i żandar 
mów

W czoraj w czasie ataku na jed­
ną z fabryk  aresztowano k ilku pro 
wodyrów, obywateli obcych państw.

PO LA K  - SĘD ZIĄ  R O ZJEM ­
CZYM H ISZPA N SKO-NORW E- 

SKIM .
G EN EW A , 4.8. PA T. Rząd nor 

weski zakomunikował sekretarzowi 
generalnemu ligi narodów, że w 
skład stałej komisji rozjemczej hisz 
pańsko rozjemczej wchodzą nas tę 
pujące osoby: Carton de W iart 
(Belgja), jako przewodniczący 
Hamhro (Norwegja), prof. Scho- 
cking (Niemcy), prof, Essor i Ja n  
Mrozowski (Polska).

Zagadnienia P rus Wschodnich, 
zwanych także „krainą czarnego 
krzyża“ od żyjących tam jeszcze dzi 
siaj tradycyj zakonu krzyżackiego, 
jest tak ważne, że ze zdumieniem 
stwierdzić trzeba brak szerszego za 
interesowania się tą  kwestją w Pol 
see.

Po pewnem ożywieniu w okresie 
walki plebiscytowej o W arm ję i Ma­
zury, problem at wschodnio - pruski 
zginął niemal całkowicie ze szpalt 
prasy polskiej, a w życiu naszego 
społeczeństwa raz na dłuższy czas za 
ledwie wypływa on na powierzchnię 
ogólnego zainteresowania.

Ostatnio właśnie okresem takie­
go powszechnego zainteresowania 
się kw estją P rus Wschodnich było 
10-lecie plebiscytu na W arm ji, Ma­
zurach i Powiślu. We wszyskich 
niemal miastach Polski odbyły się 
wielkie m anifestacje narodowe na 
rzecz tych ziem niewyzwolonyck. 
Życzyć by sobie tylko należało aby 
ton powszechny zapał, który smut 
na rocznica plebiscytu wywołała w 
Polsce utrzym ał się już stale wśród 
naszego społeczeństwa i stał się tym 
fundamentem naszej akcji o wyzwo­
lenie ziem polskich za kordonem 
pruskim.

Narazie jednak niewielu jest 
Polsce ludzi, którzy by się szczerze i 
ofiarnie zajmowali losem rodaków 
naszych za kordonem. A już na j­
mniej jest w Polsce tych, którzy w 
Prusach Wschodnich widzą strategi 
czny i gospodarczy interes państwa
0 doniosłem wielce znaczeniu.

Co do pierwszej sprawy, to z ubo 
lewamiem stwierdzić trzeba, że los lu 
dności polskiej na obszarze Prus 
Wschodnich jest naprawdę opłakany
1 pożałowania godny. Y/raz z unor- 
mowaniem życia po plebiscycie u. 
stały wprawdzie tu  i ówdzie najgor 
sze ak ty  gwałtów i szykan, ale zato 
niezmordowana i system atyczna po 
lityka pruska wy narada wdania, w 
której prusacy celują — stosowana 
jest wobec ludności polskiej bez­
względnie.

Trudno w ramach jednego arty ­
kułu przytoczyć wszystkie fakty, do 
tyezące braku najmniejszego równo­
upraw nienia ludności polskiej na 
tych terenach. W ystarczy wspom­
nieć choćby ten fakt, że polacy na 
W arm ji i Powiślu nie mogący dzie­
ci swych kształcić po polsku, za­
zdroszczą Avprost niemcom w Pol­
sce, mającym wszelkie swobody i 
przywileje, przepisane traktatem  
mniejszościom narodowym.

N ajsm utniej przedstaw ia się sy 
tuacja na Mazurach, gdzie wiekowa 
germ anizacja gotuje się już do zbie 
ran ia ostatecznych plonów. Ostatnią 
prawie placówkę polską, jaką było 
pismo „M azur“ w Szczytnie, musia 
no jeszcze w roku 1920 /.likwidować 
ze względu na niesłychane szykany 
i prześladowania ze strony hakaty 
pruskiej. Cicha tragedja ludu mazur 
skiego zbliża się więc ku ostateczne­
mu końcowi. Niedługo tylko wicher 
żałośnie zawodzić będzie ponad 
cmentarzyskiem spraw y polskiej na 
Mazurach.

Jeżeli weźmiemy nawet pod uwa 
gę tylko W arm ję i Powiśle, to i co 
do tych terenów nie można mieć zbyt 
różowych poglądów. Faktem  jest bo 
wiem, że szeregi starych działaczy 
polskich maleją tam, a na ich miej­
sce nie widać jeszcze  godnych nastę­
pców. Młode pokolenie trzym a się 
dziś jeszcze mocno polskości, ale je 
żeli braknie odpowiedniej podniety 
z wewnątrz i zewnątrz tego terenu, 
młodzież zatracić może łatwo fizjo- 
nomję polską.

Wiedzieć bowiem trzeba, że za­
równo szkoła pruska (a brak pols­
kich szkół w dostatecznej ilości) ja k  
i kościołów i wszelkiego rodzaju u. 
rzędy czynią harm onijnie tytanicz­
ne wysiłki, aby ludowi naszemu w y­
drzeć ostatecznie język, ducha pol­
skiego i odrębność narodową. Jeżeli 
więc Polska nie pospieszy ginącemu 
ludowi polskiemu na W arm ji, Mazu­
rach i Powiślu z rychłą pomocą, sta 
niemy się świadkami ostatecznej za 
głacly żywiołu polskiego w tych stro­
nach.

Z drugiej strony, jeżeli na  W ar

m ji i Mazurach braknie żywiołu pol­
skiego stracimy na zawsze istniejące 
dziś jeszcze moralne i polityczne 
praw a do tych terenów które leżąc o 
100 kim. od W arszawy, serca Pol­
ski m ają dla nas doniosłe znaczenie. 
Ponadto zamknie się na zawsze bra 
ma, mająca nas w przyszłości zapro 
wadzić nad brzegi Bałtyku w grani 
cach odpowiadających przyszłemu 
rozwojowi potęgi mocarstwowej Pol 
ski.

Ale i pod względem gospodarczym 
P rusy  Wschodnie nie powinny u- 
chodzić uwadze polskiej Przecież 
może raz nareszcie wejdzie w życie 
trak ta t handlowy z Niemcami w 
swobodniejszych niż dziś granicach, 
a wtedy w Prusach Wschodnich znaj 
dziemy rynek zbytu na polskie pro-

Zaledwie parą dni dzieli nas od 
imponującego rozmiarami i  liczebno­
ścią zjazdn, który m iasto nasze bodzie 
m iało zaszczyt godnie przyjmować.

Praca wre! Radom, zazwyczaj spo­
kojny zasklepiony w przytulnej pół­
drzemce, nagle stał sią niezmiernie ru 
ckliwym. Natłok aut z rozmaitych  
stron, wszędzie widome objawy wytę­
żonej, gorączkowej pracy: tu w bły- 
skawiczneni tem pie buduje sią arty­
styczny wodotrysk w zaszezytnem są­
siedztwie ,Czynu legjonów", tam znów  
dworzec przyobleka sic w odświętną 
szatę niepokalanej bieli, ulice tracą 
sw oisty czar górskich dróżek na kau- 
kazkieh przełęczach, pokrywając się 
gładką płaszczyzną różnych kamieni, 
tu znów szykuje się olbrzymich roz­
miarów plac na parę tysięcy  osób ja- 
koweś instalacje potężnych giganto- 
fonów, i  tysiące, tysiące prac innych.

A  tymczasem o każdej dnia niem al 
porze w rozm aitych punktach nasze­
go grodu zbierają się sekcje, podsek 
cje, wydziały, kom itety i z zapałem o 
m awiają sprawy zjazdowe, troszczą 
się, by uczestnicy zjazdu m ieli co jeść, 
m ogli na coś popatrzeć, czegoś posłu­
chać, gdzieś wypocząć, wyspać się..

Troska wypełnia serca dzielnych o- 
byw ateli radomskich, którzy pragną, 
by zjazd bohaterów, którym  wolność 
winniśm y, wypadł jaknajlepiej... by 
był świadectwem, że Radom nie skła­
da się wyłącznie z t. zw. „guionów“, 
lees przeciwnie, że ożywiając go naj­
lepsze intencje i m iłość do bohater­
skich legjonistów  i W ielkiego .Wo­
dza.

u Wre praca.- na wszystkich odcin­
kach- praea wielka-, bo zjazd mimo 
ujadania karłów zaplutych wielkim  i 
potężnym będzie!

Nad całością i kierunkiem prac czu­
wa bacznie prezydjum zjazdu: p. sta­
rosta Maćkowski, prezes zw. leg ion i­
stów T. Brzęk-Osiński i naez. W. Czap­
ski.

Często do późnej nocnej godziny od 
byw ają się narady, owocne w skut­
kach. Onegdaj znowu w gmachu sta­
rostwu prezydjum zjazdu łącznie z 
przedstawicielam i adm inistracji obra­
dowało nad sprawami zjazdowemu

P. starosta przedstawił plan prosty, 
przejrzysty, który też z uwagi na swą 
celowość najbardziej odpowiada w y­
mogom chwili. Radom w dniu zjazdu 
będzie przedstawiał kłębowisko dzie­
siątków tysięcy uczestników, chodzi 
więe o to, by stworzyć warunki uję­
cia w karby organizacyjne ruchu tych

dukty, najkorzystniejszy dla nas ze 
względu na to, iż teren. ten przytyka 
bezpośrednio do granicy naszego 
państwa, a odosobniony jest od Rze 
szy Niemieckiej. Dla kupieciwa na­
szego i przem., podobnie jak  dla ku- 
pieetwa i przemysłu Prus \Y sehod­
ruch otw arłyby się wówczas szero-i 
kie perspektyw y i nieprzewidziane 
dziś możliwości.

Problem at wschodniopruski jest 
więc dla Polski nietylko przedmio­
tem troski o los i dolę mieszkających! 
tam  Polaków, ale równocześnie powi 
nien być przedmiotem rozważań go 
spodarczych, z których — co nie 
jest wykluczone —wyłonić się może 
ze wszech m iar korzystna dla Polski 
rzeczywistość polityczna.

L. Łydko. \

Radom, 4-go sierpnia.
wiązuje w sposób najbardziej szczęśli­
wy, strategiczny: z uw agi na to, że W, 
dniu 10 sierpnia w Radomiu wytworzy
się dziewięć węzłów zasadniczych, 9 
punktów c e n t r a  I n y e k  należy  
zwrócić uwagę na to, by ta elementy  
podstaowowe były  należycie i celów* 
zorganizowane. m

A  więc: dworzec, tu będą zjeżdżały 
tysiące legjonistów , tu w ięc stanl® 
biuro inform acyjne, umywalnie, sto­
ły  do śniadań zbiorowych, tu również 
będą sprzedawane karty uczestnictwa 
itd. Nad porządkiem całości czuwać bę­
dzie p. Małecki.

Drugim  punktem centralnym  jest 
sejm ik powiatowy, w którym  m ieści 
się prezydjum komitetu, biuro infor­
macyjne, sprzedaż biletów kolejowych, 
tu komendę obejmuje p. P ietrusis- 
wicz. ” r i : ' 7 W

N a placu akademji (od spółdzielni 
powiatowej do kina „Corso” włącznie), 
gdzie będą zainstalowane specjalni® 
z W arszawy sprowadzone gigan tulony, 
bufet i ławki na 4.8C9 osób — komenda* 
tern jest p. W ojtowicz.

Sporo pracy i  odpowiedzialności 
przypadło w udziale komisarzowi Gwoż 
dziowi, który obejmuje komendę n® 
Rynku, gdzie spoczywa punkt ciężko­
ści uroczystości zjazdowych.

Dyr. Sierawski ma powierzoną pie­
czę nad sprawnem funkcjonowaniem  
dworca, autom obili prywatnych, gdzis 
będą się zjeżdżać dostojnicy państwo­
wi i  znakomici goście.

W gmachu starostwa, siedzibie ma® 
szalka Józefa Piłsudskiego i ks. bisko- 
pa Bandurskiego komendę obejmuj* 
dyr. Mickiewicz. Komendę w  kosza­
rach 72 pp. (obiad, kolacja, pływalnia), 
przyjął p. Kłosiński.

Ośrodek p. w. i w. f., w którym o*  
będzie się wieczornica, powierzony jesl 
pieczy p. naczelnika Gruszeckiego

Dziew iąty wreszcie i ostatni central 
ny punkt teatr „Rozmaitości”, raut, ba  
fety, dekoracje, artystyczne produk­
cje obejmuje dyr. Małuja.

W idzimy więe, że tego rodzaju ce­
lowa organizacja gwarantuje prawidła 
we funkcjonowanie olbrzymiego apa­
ratu zjaedowego. Niezależnie od tego, 
urządzone będą punkty sanitarne, te­
lefony we wszystkich punktach central 
nyeh, odznaki dla prezydjum, lotne ko­
m isje it.

Załatwioną również będzie spraw® 
zaproszeń i różnokolorowych druków, 
uprawniających do zajm owania po­
szczególnych m iejsc podczas uroczysto 
śei.

Praca wre.
rsięcy. P lan p. starosty kwestję tę roz • / .  8.

Kino

„Wawel"
w Sieicu

obok kościoła 
Tel. 7-65.

D z iś  p rem jera  w ie lk ie g o  a r c y d z ie ła  f ilm o w e g o  w zr u ­
sz a ją c e g o  d o  łe z

„Chleba naszego dai nam dzisiaj”
w 10 d u ż y c h  a k ta c h .

W ie lk i strajk  w fa b r y ce  w y r o b ó w  ż e la z n y c h .
W roił ełów nei: Hans Mierendorf, Elza Tamary.

Nadprogram w eso ła  komedja Nadprogram w eso ła  komedja.
N astępny program: „Droga zapom nienia z Helą Moją.

Przed SI zjazdem legjonistów
w Radomiu,

(Od własnego korespondenta).
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POŚWIĘCENIE PIERWSZEGO 
DOMU SPÓŁDZIELNI „LEGJO. 

NOWO44.
Spółdzielnia mieszkaniowa. „Le„ 

gjonowo" w Dąbrowie obchodziła w 
ubiegłą niedzielę uroczystość po­
święcenia pierwszego domu miesz­
kalnego dla robotników.

W uroczystości tej wzięli udział? 
starosta J .  Boxa z małżonką, dr. 
Gosiewski z małżonką, prezydent 
m. Dąbrowy dr. Z. Madeyski, bur. 
m istrz Czeladzi p. Piwowar, prezes 
rady miejskiej w Dąbrowie dr. P i­
wowar, p. Cliołewicka, komendant 
powiatowy nadk. Kozielewski, se­
kretarz sejmiku będzińskiego p. 
N ąrbutt, inż. Janota, przedstawi­
ciel m agistratu sosnowieckiego, 
przedstawiciele pracy oraz liczni 
mieszkańcy Dąbrowy i okolic. Po­
nadto W' uroczystości wzięły udział 
w liczbie kilkuset ludzi: oddziały
związku legjonistów z sąsiednich 
m iast i z Dąbrowy; oddział przyspo 
sobienia wojskowego kolejarzy w 
Dąbrowie, oudz. legji mocarstwowej 
klub młodzieży im. m arszałka P ił­
sudskiego i związek strzelecki.

Wspomniane organizacje przy 
dźwiękach orkiestry kop. ,Flora"1, 
przemaszerowały ulicami miasta, 
udając się na miejsce uroczystości.

Poświęcenia domu dokonał ks. 
Kaczmarzyk z Zagórza, wygłasza­
jąc jednocześnie okolicznościowe 
przemówienie.

Następnie prezmawiali: starosta 
J. Boxa, inż. Berbecki w imieniu 
rady nadzorczej spółdzielni, prez. 
Dąbrowy dr. Madeyski w imieniu 
zarządu m iasta i rady miejskiej, dr. 
Gosiewski, prezes okręgu związku 
legjonistów, p. Piwowar, burm istrz 
m. Czeladzi i A. Podsiadło w imie­
niu mieszkańców nowybudowanego 
domu.

W  przemówieniach wymieniano 
nazwisko starosty Boxy i prez. Ma- 
deyskiego, jako tych, którzy poło­
żyli wiele starań, aby uzyskać po­
trzebną pożyczkę dla spółdzielni o- 
raz podnoszono wielkie zasługi inż. 
Dzierżawskiego, prezesa zarządu 
spółdzielni „Legionowo", k tóry swą 
gorliwą pracą przyczynił się do u- 
rzeczywistnienia poczynań spółdziel 
ni.

N a zakończenie uroczystości inż. 
Dzierżawski odczytał treść depesz, 
otrzymanych z racji tej uroczysto­
ści. Depesze nadesłali: zastępca ko­
m isarza rządu m. W arszawy J . OŁ 
piński, w izytator szkolny okręgu 
krakowskiego K. Wrzosek, dyrek­
tor seminarjum nauczycielskiego w 
Sosnowcu Wł. Mazur, generalny se 
kretarz BBWR. p. Dolanowski, 
bank ,,Udziałowy" w Dąbrowie, po 
seł Zarański, dyr. Gadomski, dyr. 
Kozłowski, p. Domaszewska i zwią 
zek bratniej pomocy kobiet w Dą­
browie.

W  czasie uroczystości przygry­
wała orkiestra.

#  *  *

N owo w ybudowan y dom spółdziel 
ni na kolonji pod „Florą" przedsra 
wia się bardzo dodatnio, a co n a j­
ważniejsze, mieszkania w7 nim są 
duże i słoneczne.

Ogółem w nowowybudowanym 
domu mieści się 10 mieszkań po 
dwa pokoje z kuchnią. Każde miesz 
kanie posiada wodę, zlew, spiżar­
nie i wszelkie wygody oraz ogródek 
wielkości 300 mtr. kw. W nętrza 
mieszkań są dokładnie wykończone 
i odmalowane według motywów ło­
wickich.

Domek ten zamieszkują robotni­
cy z kop. „Reden", huty  Bankowej, 
i kop. ,,Flora".

Niezależnie od tego spółdzielnia 
buduje cztery większe domy. które 
zostaną ukończone jeszcze w bieżą 
cym roku. Na całym terenie, jaki 
zajmuje spółdzielnia „Legjonowa", 
przewiduje się wybudować mieszka 
nia dla 600 rodzin.

w Dąbrowie.
Najważniejszą sprawą w tej 

akcji budowlanej jest to, że każdy 
lokator, wprowadzający się do do­
mu spółdzielni, po kilkunastu la­
tach zostaje właścicielem swego 
mieszkania. Dzieje się to w ten apo 
sób, że dany lokator płaci miesięcz 
nie po 40 zł. komornego z tyra wa 
runkiem, że po spłaceniu wartości 
mieszkania, t. j. 9 tysięcy zł. prze­
chodzi ono na jego wyłączną wła­
sność.

Jak  widać z powyższego, budowa 
takich domków przez spółdzielnie 
„Legjonowo" jest wielkicm dobro­
dziejstwem, przedewszystkiem dla 
robotników. Do zarządu spółdzielni 
„Legjonowo" należą p. p.: inż. F. 
Dzierżawski — prezes, St. Stachur­
ski i J . Szary, a w skład rady nad 
zorczej wchodzą p. p.: inż. Berbe­
cki — prezes, insp. Kuźniak A, 
Podsiadło i F r. Kościelny.

Zarząd spółdzielni przy budowie 
domów stara  się w miarę możności 
zaprowadzać oszczędności. Do ta­
kich daleko idących oszczędności w 
tym w ypadku zaliczyć można to, że 
potrzebne m aterjały  budowlane, jak 
cegła i wapno są na miejscu, włas­
nym kosztem wyrabiane.

K analizację i wodociągi w tych 
mieszkaniach wzorowo zaprowadzi­
ła znana firma, zakłady przemysło­
wo - handlowe J . Kruszyński w 
Sosnowcu.
P O ŚW IE C E N IE  LOKALU OD­
D ZIAŁU ZW. LEGJONISTÓW .

Po skończonych uroczystościach 
spółdzielni „Legjonowo" wszyscy

foście, ze starostą Boxą na czele u- 
ali się na  drugą uroczystość, t. i. 

na poświęcenie nowego lojkalu od­
działu związku legjonistów przy uh 
3-go m aja 4 w Dąbrowie.

A ktu poświęcenia dokonał ks. 
Kaczmarzyk. Nowemu lokalowi da­
no nazwę „Kuźnica". Przemówienia 
okolicznościowe wygłosili: dr. Ma­
deyski, prezes oddziału zw. legjoni 
stów, dr. Gosiewski, prezes okręgu 
zw. legjonistów i p. Torbus, prezes 
klubu młodzieży im. m arszałka P ił 
sudskiego

W  lokalu tym mieścić się będzie 
również siedziba klubu młodzieży 
im. marsz. Piłsudskiego i sekreta- 
r ja t rady okręgowej i rady powia­
towej BB.

Nowozdobyty lokal związku pre 
zentuje się bardzo ładnie, posiada

bowiem świeżo odrestaurowane du­
że pokoje i salę.

Uroczystość poświęcenia lokal i 
zakończono wspólną herbatką, w 
ezasie której panował miły nastrój 
towarzyski. W  czasie uroczystości 
przygryw ała orkiestra symfoniczna 
klubu im. marsz. Piłsudskiego.
REZOLUCJA  ZWIĄZKU LEGJO­

NISTÓW .
W sali rady miejskiej o godz. 

2Lej popoł odbyło się zebranie od­
działu związku legjonistów w Dą­
browie. Przewodniczył prezes zw. 
dr. Z. Madeyski, sekretarzował R. 
Świątek.

Na początku zebrania prez. Ma­
deyski, dla upam iętnienia chwil spę 
dzonych w leg jonach, odczytał syra 
boliczny rozkaz z 1914 r., wydany 
przez komendanta Piłsudskiego.

Następnie prez. Madeyski, do 
licznie zebranych legjonistów, wy­
głosił dłuższy refera t ideowy, koń. 
cząc okrzykiem: ,,niech żyje komen 
dant Piłsudski", co zebrani powtó­
rzyli trzykrotnie.

Dalej po omówieniu przez p. Du­
dzińskiego spraw y zapowiedzianego 
zjazdu legjoinistów w Radomiu, od­
śpiewano „Pierw szą brygadę" i na 
zakończenie zebrania uchwalono 
następującą rezolucję:

„W alne zebranie zw. legj. stwier 
dza, że oddział stoi niezłomnie pod 
sztandarem Czynu Sierpniowego z 
1914 roku i w wykonaniu rzuconego 
wówczas rozkazu komendanta P ił­
sudskiego stoi bez zastrzeżeń w służ 
bie walki o mocarstwową Polskę.

Autorom cynicznej odezwy pod­
pisanej przez „demokratyczną gru­
pę b. legjonistów i b. peowiaków" 
oddział w yraża swą pogardę, jako 
szkodnikom społecznym, zdolnym 
do naruszenia najwyższych idea­
łów dla niskich celów partyjnych.

Oddział stwierdza, że więzi orga 
nizacyjne b. legjonistów me rozła­
mie żadna siła wroga, organizowa­
nie zaś jednostek, które nigdy 
związkowi zainteresowania nie oka 
zywały, niema nic wspólnego z ideą 
legjonową.

Na wszystkie wrogie zakusy od­
dział ma jedną odpowiedź:

Niech żyje Polska!
Niech żyje komendant Piłsud­

ski!"
J. O.

Ważne powody eksmisji mieszkaniowej.
Kilka za sad n iczych  w yroków  sąd u  n a jw y ższeg o .

Poniżej podajemy kilka zasadni­
czych wyroków sądu najwyższego w 
sprawie eksmisji mieszkaniowej. 
W śród licznych niepewności i niejas 
ności, jakie nasuwa obecna ustawa o 
ochronie lokatorów, znajomość tych 
wyroków może zaoszczędzić niejed­
nej niespodzianki — po niewczasie.

Ważna jest eksmisja z porodu  
zmiany przeznaczenia lokalu. Tak 
np. zmianę przeznaczenia Fkalu  sta 
nowi urządzenie w mieszkaniu pry- 
watnem składu lub biura handlowe­
go. Jednakże obrócenie herbaciarni 
na sklep kolonjalny, niezabronione 
w umowie najmu, nic przynoszące 
waścicielowi nieruchomości szkody i 
niewywołujące skarg ze strony in­
nych lokatorów, nie może być powo 
dem eksmisji.

Nie stanowi ważnej przyczyny 
rozwiązania najm u przyjęcie do 
mieszkania siostry zmarłej żony, 
zwłaszcza, gdy miała się opiekować 
osieroconemi dziećmi pozwanego.

Jeśli pozwany wynajął lokal z 
wyraźnem zastrzeżeniem, że go zaj­
mować będzie sam jeden, a następ­
nie wbrew umowie wprowadził do 
mieszkania świeżo poślubioną żonę, 
stanowi to ważną przyczynę wypo­
wiedzenia.

me.

Kuso „Czwartak* Hiefes
Dziś i ! I

Noce Hiszpańskie
serenada miłości w 10 aktach 

w rolach głównych: Aleksander Darey 
Hngenja Aniami 1 Margueritte Allan.

N & program  k o m ed ja .

S ie rp ień

Wtorek

KALENDARZYK.
Dziś: N.M.P. Śnieżnej 
Julro: Przem. Pańsk. 
Wschód słono. 4.04 
Zachód ,  19.21

R A D I O .
K A T O W I C E .

Wtorek, 5 sierpnia.
11.40. Przegląd prasy kraj. P. A. T. 

11.58. Sygnał czasu z Warsz. 12.10. Mn 
zyka z płyt gramof. 13.00. Kom. meteor. 
Po kom. d. e. muz. gramof. 15.15. Kom. 
gospod. 16.15. Muzyka gramof. 17.10. 
Chwilka lotnicza. 17.35. Odczyt z Krako 
wa. 18.00. Koncert popul. 19.00. Rozmai­
tości. 19.00. Giełda rolnicza 19.35. Pras. 
dziennik, radj. 19.50. Transm, z Pom . 
Opera „Tosea“. W przerwie program  
na dz. nast. i repertuar teatrów miej­
skich. 22.25. Peljeton p. t. Marzyciele 
nad Lemanem. Po aud. kom. meteor., 
polio., sport.

W A R S Z A W A .
Wtorek, 5 sierpnia.

11.58. Sygnał czasu z Warsz. 12.05. 
Koncert z płyt gramof. 13.00. Kom. me 
teor. z Warsz. 16.00. Kom. Polsk. Zw. 
Zrz. Gosp. Woj. Śl. 16.20. Koncert s 
płyt gramof. 17.35. Odczyt z Krakowa. 
18.00. Koncert popul. z Warsz. 19.00. Co 
dzienny odcinek powieściowy. 19J5. 
Rozmaitości, program na dz. nast. 
oraz kom. harcerskie. 19.25. Konkuren­
cja portów niemieckich a Gdańsk. 19.50 
Transm. z Poznania. Opera „Tosca“. 
22.25. Fełjeton z Warsz.. Po feijetonie 
kom. meteor, z Warsz., program na 
dzień nast., oraz nadprogram.

■śodztna 19.50

w RAOJO T O SE A

Ciężka zniewaga czynna, której 
dopuścił się kolega względem kolegi 
(np. w sferze wyższych słuchaczów, 
uczelni), szczególnie w środowisku o 
wyższych wymaganiach etycznych, 
nawet formalnie załatwiona przez 
sąd honorowy (akademicki), powo 
duje eksmisję.

Podobnie, gdy biorący w najem 
dopuścił się czynnej zniewagi wobec 
wypuszczającego w najem, czyn ten 
nawet w środowisku mniejszych wy­
magań dopuszcza eksmisję.

Natomiast nie powodują eksmisji 
niewłaściwe postępki lokatora, o ile 
nie przekraczają miary uchyleń, to­
lerowanych zazwyczaj w danym wy 
padku i występują tylko sporadyez-

O gólna.
(o) Pracownicy notarjalni, a ubez­

pieczenie od bezrobocia. N ajwyższy  
trybunał adm inistracyjny orzekł, i* 
pracownicy notarjalni nie podlegają 
ubezpieczeniu od bezrobocia na te} 
zasadzie, że notarjusze są urzędnikami 
państwowymi, którzy ustawowo obo­
wiązani są do spełniania pewnych czyn 
ności w interesie publicznym, biura zaś 
notarjalne nie są zakładami pracy, 
prowadzonemi w sposób przemysło­
wy, lecz są instytucjam i o charakterze 
publicznym.

{.aj uroczystości w Jastkowie. W 
związku z zapowiedzianym pobytem  

. prezydenta Rzplitej na terenie woje­
wództwa lubelskiego oubedzie się w 
dniu 14 września br. w Jastkowie pod 
Lublinem uroczyste odsłonięcie pom­
nika na m iejscowym cmentarzu leg- 
jonowym, wzniesionego ku czei pole­
głych tam w r. 1915 w bojach o wol­
ność legjonistów  1, 4 i  5 pp. leg. i 1 p. 
a. p. leg., oraz oddanie im hołdu prze* 
społeczeństwo i b. uczestników bitwy.

Ze względu na uczestnictwo w tym  
akcie głow y państwa, wojewódzki ko­
m itet przyjęcia p. prezydenta, pragnąc 
nadać tej uroczystości jaknajbardziej 
podniosły charakter, zwraca sie tą 
drogą do wszystkich b. uczestników  
bojów jastkowskich z gorącym apelem  
o współuczestnictwo w wzmiankowa­
nym obchodzie.

Ograniczony czas przygotowań zmu 
sza komitet do prośby o jaknajrych- 
lejsze nadsyłanie łaskawych zgłoszeń 
pod adresem lubelskiego urzędu woje­
wódzkiego, a to celem przygotowania 
odpowiednich kwater dla uczestników, 
zapewnienia dojazdu do Jastkowa itd.

(o) W iecej podatkowych komisyj 
odwoławczych. Izby handlowo-przemy- 
słowe występują do władz skarbowych 
o zwiększenie liczby podatkowych ko- 
m isyj odwoławczych. Dotychczas przy 
każdym okręgu skarbowym istnieje  
tylko jedna komisja odwoławcza, która 
zarzucona jest odwołaniami i nieraz 
przez kilka m iesięcy nie może załat­
wić petenta.

W ywołuje to straty dla płatnika — 
ponieważ odwołanie nie wstrzymuje 
obowiązku wpłacenia wyznaczonej su­
m y i kupiec narażony jest na unieru­
chomienie części kapitału obrotowe­
go.

Izby domagają sie powołania do ży­
cia po dwie kom isje na każdy podatek 
(obrotowy i  dochodowy) oraz ż.eby ko­
m isje rozpoczynały prace niezwłocznie 
|>© upływie terminu do składania odwo

M.inisterjuin skarbu przychylnie za­
patruje się na to stanowisko sfer ku­
pieckich i w najbliższym czasie wydać 
ma polecenie zwiększenia liczby kom;, 
syj.



gtr. 4.
usuIh

Z Kielc.
PROGRAM UROCZYSTOŚCI 
„Marszu szlakiem kadrówki14.
.W dniu 8-ego sierpnia o godzi- 

aie 8-mej rano zaczną przybywać 
Ha metę w Kielcach po raz 7-y drużyny 
i— naszej młodzieży.

Dorocznym zwyczajem K ielce yr, 
tym  dniu gościć będą w swych murach 
tych, którzy swym żołnierskim w ysił­
kiem dają wyraz przywiązania do wo 
dza i wskrzesiciela Polski, Józefa P ił­
sudski ego.

Program uroczystości. Godz. 8 do. 
1-ej przybycie drużyn na metę, od 1 
do 3-ej, wspólny obiad żołnierski m  
koszarach 4 pp. leg. przy ulicy Prostej, 
od 3 do 5-tej wyśw ietlanie okoliczno­
ściowych obrazów w kinie „Pałace" dla 
zawodników. Przed rozpoczęciem wy­
świetlania słowo wstępne wygłosi p. 
kpt. Gstachowski komendant Podokrę- 
gu zw. strzeleckiego w Kielcach — od 
5-tej do 6-tej defilada drużyn przed 
mętą, od 6-tej do 7-ej rozdanie nagród 
zwycięskim drużynom, przed gmachem  
województwa. Godz. 7 min. 15 od­
marsz drużyn do koszar. Zakończenie 
pawodów.

(k) Dziwne praktyki zarządu fabryki 
-Ludwików". Po sprzedaży fabryki „Lu 
dwików" w Kielcach, tow. akc. „Huta 
Pokoju" nowy zarząd rozpoczął stoso­
wać dziwne praktyki w stosunku do u- 
rzędników. W pierwszym rzędzie rozpo 
ezęły się masowe rugi starych, wysłużo 
nych ludzi. Na m iejsca zwalnianych  
urzędników zostali przyjęci . nowi la ­
dzie. lecz już z daleko m niejszym  w y­
nagrodzeniem od swych poprzedników. 
Tym, których pozostawiono także obni 
żono płace, a niektórym zaś ze zwolnio­
nych urzędników oświadczono, że mogą 
być z powrotem przyjęci do pracy za 
m niejszem wynagrodzeniem.

Tego rodzaju praktykam i zarządu 
fabryki „Ludwików" powinien zainters 
eować się p. inspektor pracy.

(k) Cyrk Staniewskich w Kielcach. 
Niezwykłą i niecodzienną sensację 
wzbudził w Kielcach cyrk Staniew­
skich.

Setki widzów oglądało w dniu ot­
warcia wspaniałe akrobacje.

Najefektowniej wypadły popisy  
„czterech djabłów".

(k) O plan regulacyjny Kicie. Jed­
ną może najbardziej palącą sprawą 
przy prowadzieniu racjonalnej gospo­
darki inwestycyjnej w mieście — to 
regulacja Kielc.

Pisząc swego czasu o inwestycjach 
m iejskich sprawę tę specjalnie podkre 
Sialiśmy dając przytem wyraz swemu 
Wielkie zdziwieniu, że do tego czasu 
tak pilna kwestja, pomimo licznych  
nakazów z góry — nie została załat­
wiona .

Mówiąc o regulacji m iasta wogóle 
trzeba wysunąć w pierwszym  rzędzie 
eprawę usunięcia wszelkich znajdują- 
eyeh się w śródmieściu starych ruder 
drewnianych i  szop, które po za wzglę 
Sami estetycznemi, stanowią bardzo po 
ważne niebezpieczeństwo na wypadek 
pożaru.

P renum erujcie  
„E X P R E S  5BAGHMĘBTA".

Żywi w hołdzie poległym.
W miesiącu bieżącym Polska 

święcić będzie uroczyście pierwsi* 
dziesięciolecie zwycięstwa bitwy pod 
Warszawą, gdyśmy wysiłkiem pow­
szechnym odparli grożącą nawałę cdi 
wschodu, okrywając chwałą zwycię­
stwa armję polską.

Celem uczczenia pamięci i złoże­
nia hołdu poległym, którzy w parnię 
tnym 1920 roku życiem swoim okupi 
li wolność Polski i wolność Euro­
py, polskie towarzystwo opieki nad 
grobami bohaterów, rozpoczyna zbfe 
ranie podoisów na specjalnie przyge 
towane adresy „Żywi w hołdzie pole­
głym", które po skomplikowaniu i 
oprawieniu, stanowić będą księgę pe 
miątkową 10-leeia.

Księga ta zostanie przekazana de 
muzeum narodowego, jako pamiątka; 
złożenia hołdu poległym w dziesiąty 
rocznicę ich śmierci.

Czynniki rządowe oraz instytucje 
państwowe, jak również stowarzyszę 
SŁia, związki, zrzeszenia, sfery ku­
pieckie i przemysłowe, proszone są 
o współdziałanie w akcji zbierania 
podpisów wśród członków i ich ro­
dzin.

Podpisy składać można bezpo­
średnio w sekretarjaeie t-wa, od­
dział woj. warsz., PI. Trzech Krzy­
ży 8, lub u pp. delegatów członków 
in&tytueyj społecznych, którzy zao­
fiarowali swoją współpracę i osobiś 
«ie będą się zgłaszać z odpowiednie 
mi upoważnieniami.

Akcja ta, przywołująca na pa­
mięć zasługi poległych, nasuwa jed 
nocześnie społeczeństwu sposobność 
do okazania serc ofiarnych, drogą 
składania najskromniejszych danin 
Ba cel opieki nad mogiłami bohate­
rów 1920 r.

Ilieudane demonstracje komunistów
w Sosnowcu.

Jeden policjant rozpędził kilkudziesięciu wiecujących.
Onegdaj o godz. 8.45 wieczo­

rem, na Pogoni, obok kina Momus, 
zebrani komuniści w liczbie około 
S0 usiłowali zorganizować wiec o- 
raz urządzić pochód.

Po skończonym seansie, gdy pu 
bliczność wychodziła z kina, agita­
torzy komunistyczni starali się za­
trzymać część publiczności, oświad 
czając, że odbędzie się zaraz wielki 
wiec. Niektórzy z gapiów przysta­
nęli i grupka wzrosła do 50 osób.

Wtedy jeden z komunistów wy 
jął z pod marynarki czerwony 
sztandar z napisami autypaństwo- 
wemi i pochód ruszył naprzód.

Będący w kinie przodownik 
n i-g o  komisarjatu, dowiedziawszy 
się o usiłowaniu manifestacji komu 
nistycznej, wypadł na ulicę, dobył 
szabli i sam jeden rzucił się na efe 
monstrantów, którzy w kiika minut 
rozsypali się i poczęli uciekać.

Przodownik nie dał za wygraną 
i puścił się w pogoń za uciekający­
mi.

Na hałdach towarzystwa sosno­
wieckiego dopędził dziewczynę, któ 
ra na czele pochodu niosła sztandar 
komunistyczny. Po aresztowaniu 
jej i osobistej rewizji odebrano jej 
sztandar i odesłano ją do urzędu 
śledczego w Sosnowcu.

Dochodzenie policyjne ustaliła, 
że jest to znana komunislka Hono-

HRABIA 
MOiTE CHRISTO.

Szyderczy uśmiech przemknął po 
ustach Alberta. Mercedes uśmiech 
ten dostrzegła, aczkolwiek był on 
jak mgnienie oka szybki, i wszyst­
ko odgadła. Ukryła jednak to, jak 
również i swoją trwogę.

Na tern rozmowa się skończyła. 
Albert pożegnał matkę, całując ją 
tkliwie i wyszedł.

Zaledwie zamknął drzwi, Merce­
des przywołała zaufanego sługę i po 
leciła mu śledzić pilnie Alberta i o 
ile możności najszybciej donosić na­
stępnie o wszystkiem.

Gdy to uczyniła, powstała z łoża 
i ubierać się zaczęła gorączkowo, aże 
by być gotową na wszelki wypadek.

Zlecenie dane służącemu okazało 
się nie nazbyt trudnem do wykona­
nia. Wicehrabia bowiem resztę 
dnia spędził w swym pokoju, przed 
obiadem przebrał się w strój wieczo 
rowy i po godzinie siódmej, miał już 
wychodzić, gdy przybył pan Beau- 
ehamps, z którym razem wsiadł do 
powozu, dając rozkaz jechania do 
Opery.

Chateau Renaud był już na sta­
nowisku, a ponieważ był już uprze 
dzony o wszystkiem przez Beau-

rata Kozik, 1. 24, zam. w Milowi- 
@ach, przy ul. Podjazdowej nr. 4.

Kozik już kilkakrotnie była ka 
rana za działalność antypaństwową. 
Dzisiaj przekazano ją sędziemu śled 
czemu.

Zapowiadany w tymże domu o

fodz. 11 rano na Pogoni, wiec P. 
’. S. lewicy nie odbył się, z powo­

du braku zezwolenia odpowiednich 
władz.

:S£
„SswelearskSa Sss-zMa 
l i e ia ” (z marką Kogut6) 
są stosowane przy cho­
robach Ssłądko, kśszsSt, 
cbstrukep 8 kasniessB 
żółciowych. 

s.Ssttfalearskfe ©sFsfca ZieSs" 
8ą naturalnym łagodnym środkiem 
przeczyszczającym, ułatwiającym 
funkcje organów fcrawfsnis i slzfs- 
łającym  pfsadtsako cty łcic!

champsa nie było potrzeby dawania 
mu wyjaśnień. Debreaya nie byio 
jeszcze, lecz Albertowi było wiado­
me, iż dzień w dzień nieomal by­
wał on w Operze.

Gdy zasłona uniosła się ku gó­
rze, przez cały czas pierwszego ak­
tu nie spuszczał oka z loży pierwsze 
go piętra, która jednak ciągle była 
pusta. Dopiero w połowie drugie­
go aktu drzwi jej się otworzyły i 
wszedł przez nie Monte Christo, czar 
no ubrany, w towarzystwie Morre- 
la.

Ten ostatni, gdy tylko wszedł do 
loży, wzrokiem szukać zaczął po 
widowni siostry swój i szwagra i 
spostrzegł ich na koniec w loży dru 
giego piętra.

Co do hrabiego, to ten rzucając 
wzrokiem po sali spotkał się z iskry 
rzucającemi oczyma, które nporczy 
wie się w niego wpatrywały; poznaj 
Alberta, lecz udał, że go nie widzi.

Nie przeszkodziło mu to jednak, 
iż spostrzegł natychmiast, jak Al­
bert, gdy zasłona po drugim akcie 
zapadła, wyszedł z orkiestry w to­
warzystwie dwueh swoich przyja­
ciół .

Hrabia wyczuwał zbliżającą się 
burzę i wkrótce usłyszał poruszenie 
klamki u drzwi, nie przerwał jednak 
wesołej z Morrelem rozmowy. Wie 
dział już jak ma postąpić i był na 
wszystko przygotowany.

Nr. 199.

Oto obrazek:
P rzy ulicy W esołej w K ielcach nie­

daleko kościoła św. W ojciecha, kilkfu  
naście metrów wzdłuż ulicy i  daleko 
w głąb, pomiędzy wielkiem i budowla­
mi, skupia się na powierzchni k ilka­
set metrów kwadratowych szereg wa­
lących się budynków i  szop drewnia­
nych.

W idok tych ruder jak na wojowodz 
kie miasto, wcale nie jest pocieszają­
cy.

Swego czasu rada m iejska, na któ­
rą wniesiono specjalną interpelację, 
dotyczącą tej sprawy — uchwaliła po­
dobno, że budynki te będą zburzone, a 
na ich m iejscu powstanie , „piękny" 
skwer. Projekt ten jednak dotychczas 
został tylko projektem — muzyką da­
lekiej przyszłości.

Ew entualny pożar tej dzielnicy przy 
sprzyjających warunkach atmosferycz 
nych może spowodować wprost nieobli­
czalne następstwa.

Jeśli weźmiemy pod uwagę, że rude 
ry te znajdują się w samem śródmie­
ściu, wrzynając się ostrym  klinem  w  
głąb całego kompletu wielkich budyń 
ków, to o ogromie następstw przy po­
żarze tej dzielnicy można sobie nale­
życie zdać sprawę.

Z Sosnowca-
OD ADM INISTRACJI.

PT. prenumeratorom, którzy do 
obecnej chwili nie wyrównali żale. 
glości za prenumeratę, dostarczanie 
pisma zostanie wstrzymane

Należność prosimy wpłacać tyl­
ko po otrzymaniu pokwitowauia, 
zaopatrzonego w pieczęć i podpis.

(s) Osbiste. Naczelnik urzędu pocz­
towego p. P ietrasiński w yjechał na 
sześciotygodniowy urlop. Zastępstwo 
oh ją ł p. Gandziarski.

(s) W sprawie utworzenia oddzia­
łów pocztowych w Sielcu i na Pogoni. 
Starania izby handlowo - przymysło- 
wej o utworzenie dwuch oddziałów  
miejskich urzędu pocztowo - telegra­
ficznego w Sosnowcu dały rezultat do 
dal.ni, gdyż w najbliższym  szasie wła­
dze pocztowe zamierzają uruchomić 
oddział pocztowo _ telegraficzny w 
Sielcu, przy ul. Narutowicza 13. Spra­
wa w ynajęcia lokalu na pomieszczenie 
oddziału poczty na Pogoni, jest w toku

(s) Bcv.robotni w m agistracie. Wczo­
raj, w godzinach rannych, zebrała się  
większa grupka bezrobotnych, którzy  
udali się do prezydenta W illnera z proś 
bą o przyjęcie ich do pracy, w związku 
z mającą się rozpocząć budową domów 
robotuiczych przy ul. Suchej i Prez  
Mościckiego.

Prezydent W illner oświadczył dole 
gacji, że zwracanie się do niego o pra­
cę i w ystawanie pod m agistratem  jest 
bezcelowe, gdyż przyjmowanie bezro­
botnych do pracy uskutecznia nie ma­
gistrat lecz urząd pośrednictwa pracy.

Po otrzymaniu odpowiedzi, zebrani 
spokojnie rozeszli się do domów.

Zaznaczyć należy, że zebrani wczo­
raj bezrobotni, są ludźmi starszymi, 
którzy liczą ponad lat 40 i z tego też 
względu przy' skierowaniach do pracy  
są wyprzedzani przez młodszych.

(s) N agły  zgon. Onegdaj Jan Zdoł, 
1. E2, zam. przy ul. Koźlej nr. 5, zmarł 
nagle wskutek ataku serca.

Drzwi się nakoniec otworzyły. 
Wtedy Monte Christo odwrócił się 
gwolna i ujrzał zsiniałego Alberta, 
drżącego z podniecenia, jak wchodził 
w towarzystwie Beauchampsa i Cha 
teau Renaud.

— Jak się masz! — rzekł z wy 
tworną grzecznością — dobry wie­
czór ci, panie de Morcerf.

I  twarz tego człowieka, który po 
trafił być zawsze panem siebie, wy 
rażała spokój zupełny.

Natomiast Morrel przybladł nie 
eo, przypomniał sobie bowiem odra 
aa list. jaki otrzymał od wicehrabię 
go, z prośbą, by zechciał być w tea­
trze, to też zrozumiał odrazu, iż tu 
nastąpić ma starcie, mogące być o- 
kropne w swych skutkach.

Nie pczyehodzimy tu bynaj­
mniej dla mówienia sobie obłudnych 
grzeczności i wymiany oznak fałszy 
wej przyjaźni — odpowiedział mlo 
dzieniec, lecz chcemy cię prosić, pa 

aie hrabio de Monte Christto, byś się 
zechciał wytiumaeive z pewnych 
rzeczy.

— Ja  mam się tłumaczyćt... i to 
w dodatku w teatrze 1 — rzekł na 
to hrabia tonem tak spokojnym, iż 
tym ujawnił wszystkim, jak bardzo 
panuje nad sobą — aczkolwiek je­
stem nie nazbyt dobrze obznajmiony 
ze zwyczajami paryżan, nie przy­
puszczałem jednak, by można swobo

dę swych poczynań posuwać aż tak 
daleko.

— Gdy jednak ktoś się w domu 
zamyka, broniąc dostępu do siebie

yałemi kohortami służby,wykręcając 
się tym, że się kąpie, załatwia swe re 
ligijne sprawy z księżmi, jo obiad, 
lub śpi w łóżko, to — mimo chęci i 
dobrych obyczajów, musimy go nie­
pokoić tam, gdzie szczęśliwa okazja 
spotkać go pozwala.

— Mnie nie tak znów trudno za­
stać w domu. Jeszcze wczoraj, jeżeli 
pamięć mnie nie myli, byłeś prze­
cież, wicehrabio, gościem w moim 
domu?

— Wczoraj jeszcze, tak, prawda, 
byłem gościem pana, lecz tylko dlate 
go, że nie wiedziałem jeszcze kim je 
steś istotnie!

Morcerf te ostatnie słowa wypo­
wiedział głosem do tego stopnia pod 
niesionym, że w teatrze zaczęto już 
na nich zwracać uwagę.

— Ależ panie — powiedział Mon 
te Christo bez najmniejszego, p< z or 
nie przynajmniej, •■"zruszenia—chy 
ba zmysły tracisz?

O n.
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(s) Zebranie kom itetu  tygo d n ia  ban  
,dery L. M. R. J u tro  o godz. 7.30 wieczo 
rem , w sali rad y  m iejsk iej, odbędzie 
sie zebranie kom itetu  tygodn ia  bande­
ry  lig i m orskiej i rzecznej.

(s) D robny pożar. O negdaj w miesz­
kan iu  K a ta rzy n y  D ychlińsk iej, zam. 
przy  ul. F lo rjań sk ie j n r. 13, w ybuchł 
pożar, w skutek zapalen ia  sie od pieca 
sto lika drew nianego.

P ożar w zarodku stłu m ili sąsiedzi. 
(s) Pod kołam i samochodu. O negdaj 

na ul. O strogórsk iej w Sosnowcu, pod 
koła pędzącego sam ochodu w padła Lo- 
iie it H anka, 1. 10, zam. przy  ul. Ostro 
górsk iej n r. 2. A uto prow adził szoter, 
E rw in  Bokus, zam. w K atow icach.

Lebelt w skutek p rze jechan ia  m a zła­
m aną lew ą nogę, oraz doznała ogól­
nych potłuczeń całego ciała.

Poszkodow anej udzielono pierw szej 
pomocy i przewieziono ją  na  k u rac je  
do szp ita la  żydowskiego.

Z Czeladzi
(c) Czy rozw iązanie ra d y  m iejskiej? 

Od dw uch dni po Czeladzi k u rsu ją  po­
głoski, że władze nadzorcze, biorąc pod 
uw agę niemożność dalszej owocnej 
p racy  rad y  m iejsk iej d la  ogółu, powzię 
ły  decyzję rozw iązania rad y  m iejsk iej. 
Urzędowego potw ierdzenia te j w iado­
m ości niem a.

Jedno  je s t pewne, że rozw iązanie 
wielce szkodliwego d la  m ias ta  kon fli­
k tu  części ra d y  m iejsk iej z b u rm i­
strzem  m usi nastąp ić  w najbliższych 
dniach.

(c) P len a rn e  zebranie kom isji P . W.
(  W . F . odbędzie sie w dn iu  6 bin. o 
godż. 7-ej wieczorem w m ag istiac ie  po 
kój N r. 1.

Na porządku dziennym  spraw a u rzą  
dzenia w dn iu  15 s ie rp n ia  zawodów, 
m iędzym iastow ych, z okazji zwycię­
stw a wojsk polskich nad  bolszewi- 
kam.

(c) Ł aw nik Nobis w areszcie. Dziś 
lub  ju tro  ław nik  Nobis m im o usilnych  
s ta ra ń  o odłożenie te rm in u  m a rozpo 
cząć odsiadyw anie 14 dniowego aresz­
tu , na k tó ry  został skazany  za  ̂ o- 
szczerstwo wyborcze rzucone n a  F . Ho 
rzelskiego. P . Nobis aresz t odsiedzi w: 
Będzinie.

(c) Mecz C. K . S. — „Sosnowiec11. Bo 
zegrane w niedziele n a  boisicu tow. 
„S a tu rn11 przy  licznym  udziale publicz 
ności, zawody w p iłkę nożną o m istrzo  
stwo k lasy  „A11 przez k. s. „Sosnowice 
i  „C. K . S.“ zakończyły sie rem iso­
wym w ynikiem  5 :5.

Wszystkim tym, którzy okazali tyle życzliwości i współczu­
cia przy oddaniu ostatniej posługi drogim nam zwłokom

Ba p .
Ignacego Rudawera
Kicrowniiia Sosnow ieckiego T-wa W zajemnego Kre­
dytu i b. przewodniczącego Związku Pracowników  

Handlowych w Sosnow cu
składają z głębi zbolałego serca serdeczne podziękowanie

Zono, Rodzice, Braeia, Bratowe i Rodzina.

Pociągi pośpieszne nie będą się zatrzymywać
w Będzinie.

Taką odpowiedź dała dyrekcja kolejowa w Warszawie.
Na skutek wystosowanego swe­

go czasu przez izbę przem. - kandl. 
memorjalu do m inisterjum  komuni­
kacji i do dyrekeyj w Warszawie,
Radomiu, Katowicach i Krakowie, 
otrzymała izba odpowiedź z dyrek­
cji warszawskiej, w której dyrekcja 
zawiadamia, iż ze względu J i a  ko­
nieczność poprawy komunikacji z

Piłą bestialski zbrodniarz odpiłował nogi i tułów
nieszczęśliwemu.

Echa zbrodni w Strzem iesżycach.

zagranicą i postawienia jej na pozio 
mie zachodnio - europejskim, skaso­
wano postoje pociągów pośpiesz-, 
nych na wielu stacjach, m. in. i na 
stacji Będzin Miasto. Z uwagi na to 
dyrekcja kolejowa oświadczyła, że 
nie może uwzględnić prośby izby o 
przywrócenie postoju pociągów poś­
piesznych w Będzinie.

Ze S trzem ieszyc.
STRAŻ OGNIOW A OCHOTNICZA 

W  STRZEM IESZYCACH. '- .r„
W  ub. niedziele w lo ka lu  k lubu  oby 

w atelskiego „S iła11 w Strzem ieszycach 
odbyło sie organizacyjne zebranie ochot 
niczej s traży  ogniowej. Zebranie zagaił 
p. B agiński, w ygłaszając  re fe ra t uza­
sadn ia jący  konieczność zorganizow ania 
tak  w ażnej placów ki w Strzem ieszy­
cach, liczących do 20 tys. mieszkańców, 
poczem zastępca st, in s tru k to ra  zarządu 
okręgowego zw iązku s traży  w Będzi­
nie, p. G ajew ski w ygłosił przem ów ie­
nie, w k tórem  zapoznał zebranych z 
celem i zadaniam i straży, zachęcając 
do g rem jalnego  p rzystąp ien ia  do orga  
n izacji. N astępnie p. E. B agińsk i odczy 
ta ł s ta tu t, zapoznając w ten  sposób ze 
li rany  eh ze sta tu tem .

W ybrano  jednogłośnie na  wniosek 
p. B agińskiego n a  przewodniczącego 
zebran ia»d-ra  K orzonka. P o  ukonsty ­
tuow aniu  sie prezyd jum  przystąpiono 
do dalszych obrad nad  w yborem  władz 
straży i tak  do zarządu zostali w yhra 
ni: dr. Korzonek — prezes, M aliszew­
ski P io tr  — viceprezes, B ag ińsk i — se 
k re tarz , Semczuk — skarbnik , M akar 
czyński, Z iębliński i  F id y k  — członko 
wie zarządu oraz Skubiński, Guliński, 
B locher A leksander i B ato rsk i — za­
stępcy członków zarządu.

Do kom isji rew izyjnej w ybrano: 
M iedziejew ski — przewodniczący, Kae- 
przyk (sen.) — zastępca przew odniczą­
cego i Szczypka M arceli — członek K. 
R. oraz Czernego. L iducha i  Zaksa na 
zastępców członków K. R.

Na naczelnika s traży  w ybrano p. 
K acprzyka, na  pom ocnika naczelnika 
M aliszewskiego K azim ierza i n a  gospo 
darza K acprzyka Józefa  (jun.).

W  wolnych w nioskach zebran i upo 
w ażnili now ow ybrany zarząd do w y­
jed n an ia  od zarządu gm iny  stałego 
opodatkow ania na rzecz u trzy m an ia  
straży .

B ezw ątpienia nowo zorganizow ana 
placówka znajdzie jak n a j większe^ po­
parc ie  u  m iejscow ego społeczeństwa, 
k tóre  dotychczasowy b rak  straży , do­
brze zorganizow anej i wyposażonej w 
najnow sze przyrządy  techniczne dotkli 
wie odczuwało, p rzy  dość licznych po 
żarach w ostatn ich  czasach.

Z apisy  na  członków w spierających  
s traży  w dalszym  ciągu  p rzy jm u je  ka 
sa S tefczyka w Strzem ieszyck i księ­
g a rn ia  p. M. B agińskiej.

Dr. MELODYSTA
w y j e c h a ł

powróij 20  września.

W związku z bestialskim mor­
derstwem, którego ofiarą padł Zyg 
munt Korzus, zam. w Strzemieszy 
cach u  swego szwagra, o czem ob­
szernie donosiliśmy w niedzielę are 
sztowana została żona Sośnierza, 
Helena, oskarżona o współudział w 
zbrodni.

Sekcja zwłok zamordowanego 
wykazała, 

że K orzus zabity został siekierą, 
a nogi i tułów nie zostały odrąbane, 

lecz odpiłowane pilą, 
której używają cieśle do przeciera 
nia drzewa. Przy odpiłowaniu nóg 
i przenoszeniu ciała zamordowanego 
Korzusa w  workach, Sośnierzowi 
muśiaT ktosTióniecznie pomagać, 

najpraivdopodobniej pomocną mu 
była żona.

Stodoła w której popełniono 
zbrodnię, odległa jest od miejsca 
ukrycia zwłok zamordowanego o 
1 kim., niemożliwe przeto byłoby 
przeniesienie zwłok zamordowanego 
i zabranie z sobą łopaty i  kilofa za 
jednym zamachem, jak twierdzi za 
bójca. Przynajm niej narzędzia grze

balne musiał ktoś Sośnierzowi do­
starczyć na miejsce, gdzie ukrył za 
mordowanego, tembardziej, że droga 
prowadząca na łąki zwane „Całko 
wizną“ była bardzo ciężką.

Sośnierz chcąc dotrzeć do celu 
musiał przechodzić przez wysoki 
nasyp kolejowy, za którym prze­
strzeń około 150 rntr., była pokryta 
piaskiem, sięgającym wyżej kostek.

Prócz tego worki, w których Soś 
nierz przenosił ciało zamordowane­
go były szczelnie i umiejętnie za­
szyte szaremi nićmi.

Sośnierz przy śledztwie 
nie okazuje żadnej skruchy, 

ani żalu, zapłakał jedynie,
żegnając się 'z trojgiem swych 

małych dzieci.
Sośnierz był dość zamożnym gospo 
darzem, prócz tego pracował na 
jednej z kopalń Zagłębia Dąbrow­
skiego, gdzie zarabiał, około JOG zł. 
miesięcznie.

Śledztwo trw a nadal. Żona mor 
dercy dotychczas milczy, zeznania 
jej niewątpliwie wpłyną na tok 
śledztwa.

KoAska kuracja zabiła człowieka
Przyjaciel wlał nieprzytomnemu pół butelki amoniaku

do nosa!
W W arszawie zdarzył się iragiez 

ny wypadek, dowodzący jak  niesz­
częsne skutki może pociągnąć za so 
bą nierozumne ratowanie chorego 
bez znajomości medycyny.

Od dłuższego czasu pozostawał 
bez pracy 37-letni .Tan Barcbacki, za 
mieszkały przy ul. Miedzianej 4a. 
Wreszcie dwa tygodnie i emu dostał 
zajęcie przy robotach ulicznych w 
magistracie;

W  ubiegły wtorek Barcbacki 
wyszedł do roboty i już nie wrócih 
Zaniepokojona tern żona, zawiadomi 
ła policję i rozpoczęła sama poszu­
kiwania. Jeździła po calem mieście, 
męża jednak nigdzie znaleźć nie mo
g*a- . .Na poszukiwania w ybrała się jesz
cze i w nocy. Zmęczona daremną wę 
drówką po całej Warszawie, wróci­
ła nad ranem do domu i tu męża za 
stała....

Nie spodziewała się jednak, że 
znajdzie go w takim stanie. Bar- 
chacki leżał m artwy na podwórzu. 
Okazało się, iż w nocy przywiózł go 
dorożką jakiś mężczyzna, który za­
alarmował lokatorów i dozorcę, gdyż 
Barcbacki był nieprzytomny.

Nieznajomy wspomniał coś o 
wspólnej pijatyce, która odbywała 
się w jakiejś knajpie na Ząb ko w-
skiej ulicy.

Towarzysz Barekackiego zażądał 
amoniaku i począł ratować nie­
przytomnego. Robił to w ten sposób, 
że począł wlewać Barcbackiemu amo 
niak do nosa.

Sąsiedzi na to patrzyli, nikt jed­
nak nie protestował. Prawdopodob­
nie nikt się nie orjentował, jakie mo 
gą być konsekwencje takiego „ra­
tunku". Nikomu również nie przy­
szło do głowy, żeby wezwać Pogoto 
wie i oddać Barchackiego fachowej 
opiece lekarza. Wypompowanie żo­
łądka i włożenie do nosa kawałków 
w aty nasyconej amoniakiem, urato­
wałoby Barchackiego. Tymczasem 
przyjaciel dalej -wlewał amoniak do 
nosa. Użył w ten sposób pół butel­
ki.

Gryzący płyn musiał dostać się 
do płuc, co spowodowało katastrofę. 
Przyjaciel widząc, że jego „wysiłki" 
są bezowocne — odszedł.

Dopiero gdy Barbacki przestał 
już dawać znaki życia — wezwano 
Pogohnyie. W lej chwili iola leka­
rza polegała już tylko na stwierdze­
niu zgonu.

P o w r ó c i ł
0-r. J . FLESZLER

Choroby skórne, weneryczne 
I drć§ moczowych.

Gabinet elektrolecznicży (Lampa kw arco­
wa, Sollux, D latherm ia etc.)

Przyjmuje 8—I I 1/, r. I 8—Spopoł. 
KIELCE, ul Sienkiewicza 49  
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♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦
|  U W A G A !
I  Zastępczynie i Zastępcy Losowi 1 i
♦ Sprzedajemy no vą 3% Premjową *  

Pożyczkę Budowlana pojedynczo
i w grupach na raty!

Wzywamy wszystkich, którzy 
sprzedażą Obligacji Premjowycb i 
Dolarowych na raty  się już zajmo­
wali, jakoteż i tych, którzyby sprze- 

O dążą tą  zająć się chcieli, by we wla-
Y snym interesie zgłosili się osobiście % w godzinach od 10 rano do 1 w poi. 
ó  i od 3-ej do 5-ej popołudniu do p. 
j  H, y-rischas w dniu 6-go sierpnia W 
% Sosnow cu, Hotel „W iktorja", w dniu 
ó  7-go s ie rp ń a  w  B ędzin ie, Hotel 
^  „Bristol"
<*> Otrzymacie gw arantow aną wy-
<> p ła tę  pełnej, najwyższej prowizji,
Y ewentualnie sta łą  pensję i zwrot ko- 
% sitów  podróży, zaś już po okresie 
O próbnym kasę chorych !
T  PB. z najbliższej okolicy zgłasza-
% jący się u naszego Inspektora otrzy-
♦  mują zwrot kosztów podróży!

Z Z aw iercia .
(z) R ep e rtu a r  k in. K ino Stella* — *

„T ruciciel11.
K ino A pollo: — „W ładca stepów 11.
(z) Z okręgu związku straży ognio­

w ych. W  niedzielę odbył się w Mierzę­
cicach zjazd re jonow y 7 okolicznych 
straży , na  k tó ry m  stan ę ły  do zawodów 
straże  z M ierzęcic, Sadowa, Zendka, To 
porow ic i M arcinow a. Sędziowali pu. 
W ł. Jędrzejkiew icz_ z_ Niegowy, J. 
Świerczewski z K oziegłów  i J. Przyby- 
ła  z W inow na, w asysten c ji st. instruk 
to ra , p. E . W ochtm ana z Zaw iercia.

(z) Z walnego zebrania aw. legioni­
stów. N a odbytem  w sobotę w alnem  zO 
b ra n iu  zw. leg jonistów  dokonano m. i. 
w yboru nowego zarządu, w skład któ­
rego w eszli, prezes — E. Januszew ski, 
wiceprezes — dr. Leon Marjan Mich- 
now ski, sek re ta rz  — W acław  Góral­
czyk, sk a rb n ik  — S tan isław  Kuc, człon 
kow ie zarządu  — Zdzisław  Kuras, kie­
row nik  b ra tn ie j pomocy, Kazimiera 
Badow ski, k ierow nik  działu  kultural­
no - oświatowego i E dw ard  N ow ak —' 
bez funkcji.

(z) Historyk zawiereki. _ W  związku
z naszą no ta tk ą , p. Jab ło ń sk i p rzesłał 
nam  obszerne „sprostowanie]1, w k tó ­
rem  m. in. zaprzecza, że zdania  o 130.001 
kalek  z 1920 ro k u  nie w ypow iadał.

Cieszy nas to bardzo, a jeśliby by­
ło inaczej, to  sam o to sprostowania 
św iadczy już  o tern, że p. Jabłoński
odżegnyw uje się od tych  słów. _

Co się tyezy  epopei w ileńskiej p. Ja 
błońskiego, to  je s tto  d la  nas epizod n ie­
isto tny , gdyż w notatce naszej m ow y « 
tern nie było.

(z) „Lekarz11 — „cudotw órca11. Od
pewnego czasu na  teren ie  gm iny  Foraj 
g ra su je  n ie ja k i Józef M aculewicz (Czą 
stochowa, P iłsudskiego  15) znany w. 
Częstochowie alkoholik, p rzedstaw ia­
jąc  się wszędzie jako  doktór m edycyny, 
udzie la jąc  po rad  lekarsk ich , w ypisu­
ją c  recep ty  i t. p. M iędzy innem i w Mile 
nieproszony zjaw ił się „pan doktór“_ ii 
chorej, H eleny K napik , zam. w P o ra ju , 
od k tó re j po zbadaniu  i w yp isan iu  le- 
k ars tw a pobra ł 20 zł.,pozatemodwieuzJl 
rów nież we wsi P rzybynów  L udw ik* 
R ajczyka, od k tórego  za poradę zażą­
dał 10 zł. T a rg  w ta rg  stanęło  na  5 zł- 
k tó re  wziąwszy „pan doktór" ulotni* 
się. . ..

„ In te res11 szedłby dalej, gdyby niO- 
potrzebne wścibstw o po lic ji i  ja k  t® 
zwykle byw a p ro tokuł, doniesienie itd. 
w następstw ie czego starostw o w Z a­
w ierciu  nam acaln ie  udowodni .pantf 
doktorow i, że lepiej będzie p. Macule- 
wiezowi, gdy  zajm ie się innym  zawo­
dem.

Z O lkusza.
(ol) U ruchom ienie w ytw órn i m ater­

ia łów  budow lanych w P ilicy . W  P i l i ­
cy poświęcono i uruchom iono w ytw ór­
n ię  m a te rja łó w  budow lanych se jm iku  
olkuskiego. N a  o tw arciu  b y li obecni 
p rzedstaw iciele w ładz kom unalnych, 
członkowie se jm iku  i licznie obyw ate­
le piliccy. Po pośw ięceniu w ytw órni 
przez proboszcza pilickiego, kf. Froe- 
licha, przem aw iali: s ta ro s ta  o lkuski
p. S tam irow ski, inspek to r PZU W . p. 
W ydrycli. oraz członkowie sejm iku.

N a założenie w ytw órni otrzym ano 
większy k re d y t z PZU W . P rzez urucho 
m ierne tego przedsiębiorstw a, PZU W . 
podejm uje w alkę z k lęską  pożarów, ja ­
k ie szczególniej w ty m  ro k u  naw iedzi­
ły  liczne wsie w powiecie olkuskim . 
M a te rja ł budow lany, w ytw arzanv  w 
P ilicy , t j .  dachówka, gąsiory , krążow ­
n ik i i płyty_ chodnikowe, sprzedaw any 
będzie p raw ie po cenie w łasnego kosz­
tu.

(ol) Zlot żydowskich kół sportow ych 
w Olkuszu. P rzez w czoraj i dzisiaj od 
bywa się w olkuszu zlot kół sportow ych 
„Gwiazda11 z Będzina, Sosnowca, W ol­
brom ia, Zaw iercia, Częstochowy i R a ­
domska. W  p rog ram ie  są m. in. odczy­
ty  i im prezy  sportowe.

(ol) W iększa kradzież w K luczach. 
W  czasie nieobecności domowników, 
n ieu jęc i złodzieje dostali się onegdaj 
w nocy przez okno do m ieszkania p. 
M arji K lem entow icz w K lucząca S 
sk rad li złoty zegarek dam ski, p ap ie ro ­
śnicę sreb rną , dewizkę złotą, p ierścio­
nek złoty dam ski, 58 zł. gotów ką i innO 
drobiazgi. P o lic ja  jest n a  trop ie  zło­
dziei.



Zycie gospodarcze.
GIEŁDA.

W arszaw a, 4.8.
W arszaw a Doi. 8.89 
N owy J o rk  8.90 
Londyn 43.401/a 
P a ry ż  35.05 
W iedeń 125.98 
P ra g a  26.411/a -:
W łochy 46.68 
B e lg ja  124.72 
S zw ajcarja  173.17 
H o lan d ja  358.92 
K openhaga 239.00 
B erlin  213.00 
Doi. W ar. pr. obrt. 8.S8S 
5-cio proc. Poż. D olarow a zl. 63.00 --Oe 00 
5-eio proc. K onw er. zl. j 5.7o 
4-ro proc. Poz. Iuw est. zł. 111 ..-0 -113.50 
4 i pół Ziem skie K red y t zl. 56.00 

Tendencja m ocniejsza.
A K C J E .

W arszaw a, 4.8.
B ank P olsk i 165.00 — 166.00 
B ank Zachodni 72.00 
Cegielski 48.00 
M odrzejów 8.75 
S tarachow ice 15.25

T endencja m ocniejsza.
G IE Ł D A  ZBOŻOWA.

Poznań, 4.8.
M ąka ży tn ia  70 proc. 33.00 
O tręby żytnie 12.00I — 13-00 
Groch Y ik to rja  43.00 — r.O.UO 
R zepak 46.00 — 48.00

B eszta notow ań bez zm iany. 
U sposobienie spokojne.

Przed dziesięciu lały.
P RUSY /  .
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SYTUACJA NA rRONĆli POLSKO- 
ROSYJSKIM w OM 5 VIII 1320

5 sierpnia. , , .
F ro n t południow o - wschodni.

M iędzy Seretem  i S try p ą  trw a ją  
w alki. 18-a dyw izja  piechoty genera 
la  K rajew skiego , po jednodniowym  
odpoczynku w zdobytych Brodach, 
uderzy ła  dziś o godz. 2-ej na  koncen 
tru ją ce  się do na ta rc ia , w  lesie mię­
dzy B rodam i a Radziwiłłowem , 4-ą 
i 11-ą dyw izje jazdy  Budionnego. 
N atarc ie  poprzedził skoncentrow a­
ny  ogień dziew ięciu b a te ry j. Zasko 
czony n iep rzy jac ie l w ycofał się w 
popłochu przez Radziw iłłów  w k ie ­
ru n k u  n a  K rzem ieniec, pozostaw ia­
jąc  n a  pobojow isku przeszło trzy ­
s tu  zabitych i m nóstwo koau.

W  3-ej a rm ji w ypad  pociągu pan 
cem ego ,,Zagończyk“, wzm ocnione­
go czterem a plutonam i piechoty z 

•**— - W łodaw y, w k ierunku  Domaczewa,
zm usił 508 pułk  piechoty  sowiec.

 _  _  H e j do cofnięcia się. N a pobojowi-
~J"  ........ ""*  . . .  § sku pozostało około 100 rannych  i

S w ę d z e n i e  c i a ł a  o r a '  w s z e m i e g o  S 
, o d z a j u  w y r z u t y  s k ó r n e  u s u w a

'KREM LAW-A6E
z  Kogutkiem

Jest to  i d e a l n y ,  n i e s z k o d l i w y  k o ­
s m e t y k ,  u s u w a j ą c y  w a d y  n a s k ó r ­
ka ta k  u d o r o s ł y c h ,  ja k  i u  d z i e c i .

R. M. Spr. W e w n .  Nr. 5334.

CZO PK I H EM O RO ID A LN E 
„V aricol“ (z kogutkiem ) 

U suw ają  ból, pieczenie, swędzenie, 
krw aw ienie, zm niejszają  guzy (zylaŁij 

S p rzedają  apteki.

zabitych. . . _  ■
Front północno - wschodni. D zia­

łan ia  pod Janow em , P ra tu linem  i 
Brześciem , prow adzone przez g ru ­
pę poleską p rzy  koncentrycznem  
w spółdziałaniu g rupy  gen. K ona­
rzew skiego z 4-ej arm ji, doprow a­
dzają  do odrzucenia nieprzyjaciela, 
n a  p raw y  brzeg B ugu o.d Terespola 
po Niem irów. S tąd, aż do u jścia  
N urca, toczą się w alki na lewym
brzegu B ugu. < .

P raw e  skrzydło 1-ej arniji u trzy  
m u je  B ug od N urca przez B rok do 
m iejscowości B rańszczyk (k ilkana­
ście kilom etrów  n a  wschód od W y­
szkowa), skąd  fro n t skręca w prost 
n a  północ do to ru  kolejowego O stro ­
łęka — W yszków . W  Ostrołęce, a ta  
kow anej gw ałtow nie od północj i 
wschodu, p lanu je  gen. R o ja  zam ­
knięcie się w  tw ierdzy. Dale] na 
północ słabe oddziały na rzece O- 
mulew.

F O R T E P JA N  w dobrym  stam e z po­
wodu w yjazdu do sprzedania.
ce. ul. R om ualda 10. _____ _______
DO sprzedan ia  sklep spożywczy z kom- 
p letnem  urządzeniem  z jednem  m iesz­
kaniem . K azim ierz, v is a  v is B azaru ,
K u b ik. ________ ____ _— —T-
AITTO - lekkie używ ane na  chodzie 
sprzedam  bardzo tan io  lub wym ierne 
n a  m otocykl. D ąbrow a - Górnicza, ul.
K ról. Jad w ig i L. 63   -~~
gśiO m etrów  to ru  (wysokości szyn (U.Oo) 
z podkładam i żelaznem i albo be« i  
4 koleby w yw rotk i tam o  sprzeda sk ład  
starego  żelaza. W einera. B quziu, Mo­
drzejew ska “

SŁUŻĄCA potrzebna do w szystkiego.
W iudomośó
apteczny,
1 1 1 1 " “  " l O K A L C

Ogłoszenia.
W  R ejes trze  H a n d lo w y m  Sądu  Okrę-  

g o w e g o  w S o sn o w cu  dok on an o  nastę* 
p u ją c y c h  w pisów :

D Z I A Ł  15. 
d nia  II  lu teg o  1930 roku.

B. 372. „B racia Moszkowiez i L ida" 
Spółka z ograniczoną odpow iedzialnoś­
cią w Sosnowcu. Spoika m a na  celu za­
kup w celu odsprzedaży Ogórków, kapu­
sty  i innych arty  kułów roi n y e h .P irm a  
istn ie je  od 1-go lu tego .1930 r. K ap ita ł 
zakładow y w ynosi 4.09W złotych, podzie 
lony na 100 udziałów po 49 zł każoy, 
w niesiony do kasy  spółki gotówką. Za­
rząd stanow ią: .Tcek Moszkowicz, ibn-
kus Moszkowiez i Izrael Lida. W eksle, 
przekazy, czeki i inne zobow iązania pie 
niężne, oraz um owy, k o n trak ty , pełno­
m ocnictw a i p ro k u ry  w inny być w yda 
w ane i podpisyw ane przez w szystkich 
trzech członków zarządu łącznie. Każdy 
członek zarządu  m a prawo sair udziel­
n ie: podpisyw ać zw ykłą koresponden­
cje bieżącą, w ystaw iać rachunk i, inka­
sować należności, odbierać pieniądze z 
banków, otrzym yw ać z Urzędów poczto 
wo - te legraficznych  wszelkie p rzesy ł­
ki, a  w tern i p ieniądze z przekazów, 
w ysyłać tow ary  koleją, oraz o trzym y­
w ać ładunk i i tow ary  z kole,. Podpisy  
członków zarządu  w inny  bym składane 
pod stem plem  firm ow ym . Spółka z o- 
g raniczoną odpow iedzialnością. A kt 
spółki zeznany przed not, J .  Dresze­
rem  w Sosnowcu w dniu  30 stycznia  
1930 r. N r. Rep. 130 n a  la t 3, z ąutom a- 
tycznem  przedłużeniem  z jednego 
trzechletn iego okresu  czasu n a  następ- 
ny.

B. 373. „Polski P rzem y sł Kowarowy 
„M ayweg Co“ — Spółka z ograniczoną 
odpow iedzialnością w Będzinie, ul. K o­
ściuszki N r. 32-a. Celem spółki jest pro 
w adzenie fa b ry k a c ji i handel w yrobam i 
m etalow em i w szelkiego rodzaju^ \-*r ' 
m a  istn ie je  od 1 styczn ia  1950 r. K ap ita ł 
zakładow y w ynosi 15.400 zł. podzielony 
n a  140 udziałów  — po 110 każdy, w nie­
siony do kasy  całkow icie gotówką. 
W szelkiego ro d za ju  i  p u l  wszelką fo r­
m ą zobow iązania spółki, jako  to weksle 
żyra, rew ersy, czeki, p lenipotencję, u- 
m owy itp . w inny d la  ważności swej być 
podpisane przez dwóch zarządców łącz 
nie. Z arządcam i spółki są: A bram  8er- 
earz i Jak u b  Izaak  N cum ark. K ązdy z 
zarządców m a praw o sam odzielnie pod 
pisyw ać n iezaw ierająeą  zobowiązań ko 
resnondencję, oraz > łb ierac w szelką 
nadchodzącą d la  spółki koresponc.eneję, 
zwykłą, poleconą, p ieniężną i w arto- 
ściową z poczty, te leg rafu , kolei i t. p. 
Zarządcy w inni podpisyw ać pod p ie­
częcią firm ow ą. Spółka z ograniczoną 
odpowiedzialnością. A k t spo łsi zezna­
ny  przed not. S zretlerem  w Będzinie 
d n ia  23. 1. 1930 r. N r. Rep. 136. Spółka 
zaw arta  iftt 9 * dtitdthatjdffiilem prze 
dłużeniem  n a  następno trzech letn ie  o- 
k resy  czasu.

POSADY ł PRACE

G ruźlica płuc jest nieuleczalną i  co­
rocznie, n ierobiąe różnicy d la  płci, wie 
ku i stanu , kosi m iljony  ludzi. — 1 rzy 
zw alczaniu chorób płucnych, b ronęlutu , 
uporczywego, męczącego kaszlu i t. p. 
sto su ją  PP- Lekarze:

„BALSAM T H !OPOLAN - AGE 
k tóry  u ła tw ia jąc  w ydzielanie się piwo 
ciny w zm acnia organizm  i samopoczu 
cie chorego oraz powiększa wagę ci&Ja 
i usuw a kaszel.

REALNOŚĆ w Sosnowcu w okolicy 
mi łowieckiego w erku, sk ładająca  się 
z trzech oficyn jednopiętrow ych i iro n  
towego domu z dużem podwórzem, na 
k tórem  m ożna wybudow ać duży dom, 
do sprzedania. W iadom ość: w adm ini
s tra c ji „E xpresu“ Sosnowiec._________
K A L A R E P K A  w większej ilości do 
sprzedania, cena przystępną. Sosno­
wiec, ogród p rzy hałdach  Zolezinska. 
'W IL C Z U R K I do sprzedania  jednom ie­
sięczne i w ilczur jednoroczny. Sosno­
wiec, ul. prez. M ościckiego, ogród przy
hałdach. Żelezińska.____________ _____
MASŁO, JA JA - SERY sprzedaż burto  
wa „Dwór“ Sosnowiec. W arszaw ska 12.
w podwórzu, te l. 14-25.  _
DO sprzedania  dobry  sklep ko lon ja lny
w K a tow icach. D ąbrow skiego 5.______
O K A Z Y JN IE  sprzedam  zegar, um yw ał 
kę, żelazko, śrubstak , szafkę pod kubeł 
ka, ku fer sta ry , gablotkę do ulicznej 
sprzedaży oraz koronek i w staw ek sze­
rokich  niżej ceny fabrycznej, zgłaszać 
się od 4 do 8 wieczorem: Sosnowiec - 
Pogoń, M arjacka  12, Puszezewicz.

PR Z E D R U K A R Z  - m aszyn ista  lito g ra ­
ficzny potrzebny. Z akłady  G raficzne 
„A. P ań sk i"  w P io trkow ie, ul. Legjo- 
nów Nr. 2. --------- -----

i n ż y n ie r a  Frania  ursy
samochodowe i  m otocyklowe. Sosno­
wiec, W arszaw ska 22. W yuczają  na 
zawodowych kierowców - m echaników  
i am atorów . W ykłady  prowadzone 
przez inżynierów . P ra k ty k a  w arsz ta to ­
wa. Lekcje jazdy  nieograniczone na 
lim uzynach. D ługoterm inow e sp ła ty  ra  
tam i. B ezrobotni m a ją  ulgi. Zam iej- 
scowi zniżki przejazdu. ______ _
UW AGA KA N D Y D A CI NA KIERÓW  
CÓW SAM OCHODOW YCH! K ursy  In 
żyn iera  K lebera  w yuczają na  zdoinj cn 
kierowców m echaników . D ługo term i­
nowe sp ła ty  ra tam i. Sosnowiec, i 11- 
sudskiego 3. Zaw iercie, Sądow a (Dom 
Rzem ieślniczy). _______ ___
DOBRY FACH TO PIEN IĄ D Z. K ur
&y Szoferów M echaników St. Konopki 
<v Sosnowcu, ul. Swobodna 7, przyjruu- 
ią zapisy na nowy K urs Szoferski Kaz 
dy słuchacz po ukończeniu umie dosko­
nale przeprow adzić wszelką reperację  
wozu. Jazda  na wozach nieograniczona. 
N auka zagw arantow ana. K urs oonizo- 
ny 20 proc., p ła tnych  w ra tach . Dla 
przyjezdnych m ieszkania wolno. Zapi-
sy codziennie.  .
1090 złotych m iesięcznie zarobią zdol 
n i agenci portretow i. Zgłoszenia L ud­
w ik W anat, Zaw iercie, 11-go L istopada
1 -  5 .  _ _ _ _ _ _

P O S Z U K U JE  na  Zaw iercie i  okolicę 
agentów  z gotówką 45 zł. Zgłoszenia we 
w torek. P aw eł Sław y, Zaw iercie - A r 
gentyna, ul. A m atorska  N r. 20. 
PO TRZEBN Y  chłopiec do p iek a rn i
W iadom ość: Łagisza, Z arychta._______
D A N EC K A  G abrie la  zgub iła  dowód 
kolejow y P . K. P . Ł askaw y znalazca 
zwróci za w ynagrodzeniem  do „E xpre 
su“ w Dąbrow ie.

PO K Ó J z kuchn ią  i  przedpokój ze 
św iatłem  elektrycznem  do w ynajęcia, 
Sosnowiec, G rabow a 8 u  gospodarza.

Z gubione dokum enty

JU L  JA N  N ędza zgubił w yciąg z ksiąg  
ludności i dowód osobisty w ydane 
przez gm inę O lkusko • Siew ierską, 
oraz książkę w ojskow ą w ydaną przez
P . K. U. Sosnowiec. _______  _
JO Z E F A  Dynerowicz zgubiła książeez 
kę kasy  chorych w ydaną przez So-
snowiec. _______________
KOCH Z ofja zgubiła k a r tę  pobytu  wy 
dana przez starostw o będzińskie. 
B E N D E K  Bolesław  zgubił książeczkę 
wojskow ą w ydaną przez P  .K U. >, o-
snow iec .______________ ______ ___ j—-—
G RO BO W SK I S tan isław  zgubił k s ią ­
żeczkę kasy  chorych w ydaną w Sosnow
c u     ______— —-----—-
ZGUBIONO w Będzinie dn. 3.8. portfel, 
zaw iera jący  dowody osobiste n a  m nę 
D aw ida T in tpu lw era , oraz b ilet kolej 
iowv. Ł askaw y znalazca zechce zwrocie 
do ad m in is trac ji ..E xpresu  Sosnowiec. 
BEM AN M ordka zgubił zaśw iadczenie 
wojskowe, w ydane przez 26 pu łk  piecb.
we Lwowie. ___________ _______ —T
LEW K O W IC Z Icek  - M endel zgu.bił 
zaśw iadczenie w ydane przez starostw o
będzińskie. __________________—— -—
ZGUBIONO weksel na  sum ę zł. 180 i u 
blanco z w ystaw ien ia  H en ry k a  Id z ia^a
k tó ry  un iew ażnia się. ---------------- --—
ZA G IN ĘŁA  k o n tram ark a  B łaże ja  Ko- 
cnta. w ydana przez kop. H r. R enard . 
T b *  ni. zgubiono po rtfe l z dokum enta­
m i na  nazwisko M arjan a  Olesiriskiego. 
Znalazcę u p rasza  się o zw rot uo 
p resu“ w D ąbrow ie za w ynagrodze-
n i e m .     — —-------
TY LEC J a n  zgubił książkę w ojskową 
z w ezwaniem  na  ćw iczenia w ydaną 
przez P . K. U. Sosnowiec. _
H E R SZ  Leib Ju rk iew icz  zgubił książ­
kę w ojskow ą w ydaną przez 1 . K. u.
S o s n o w i e c .     — .— —
LO REN C Józef zgubił p ap ie ry  wojsko 
we w ydane przez P . K . U. Sosnowiec 
oraz dowód tym czasowy.

WŁOSOW
—- ł y s i e n i e  u s u w a  —  

E s s s i s I ^  CHINOWO - CHMIELOWA" 
1 „ M y d ł o  CHINOWO -CHMIELOWE"

z KosfUtklsm. 
S p r z e d a j ą  a p t e k i ,  s k ł a d y  a p t e c z n e

BEDNARCZYK R om an zgubił k sią­
żeczkę w ojskową w ydaną przez. P . K. 
U. Sosnowiec i jeden weksel na 50 zl. 
w ystaw iony przez Józefę K o.valską, 
k tó ry  uniew ażniam .

N A JS E R D E C Z N IE J dziękuje W lelmoz 
nem u P a n u  doktorow i B inkow saiem u 
i  panu  Jakóbow i Teichnerow i za szczę 
śliw ie przeprow adzoną operację i zu­
pełne w yleczenie m nie. Szczęsc Im  oo 
że w dalszej pracy . Zawsze w d z i ^ u y  
A ron Szloss, ul. M ałachow skiego Nr-^U.

Zawiercie
K u rsy  Samochodowe In ży n ie ra  Klebe 
ra  rozpoczynają nowy jednorazow y 
dw um iesięczny K u rs  w  Zaw ierciu ;U 
Sadow a (Dom Rzem ieślniczy,. Zaji.sy 
codziennie. K an ce la rja  w ydaje  dyplo­
m y i p raw a jazdy  uczniom  ukonczo-
nym. __________ _____ .-------- ------
ZA d ług i żony m ojej A nton iny  
K ucharczyk nie odpowiadam; 
sław  Gdcsz. Będzin, M alachowskieiro .8. 
SKRADZIONO św iadectw o przem ysło­
we 4-ej k a teg o rji, w ydane przez kasę
skarbow ą w Sosnowcu, n a  im ię jm j a
na  J a k u b n s a .  __—.— .— r—-
ZA oszczerstw a rzucane _ n a  m ino i za 
to żeś m nie okrad ł z pieniędzy pociągną 
cie do odpowiedzialności sądów oj, I)a- 
necka vel H cjdysow a. D ąbrow a, N aru-
t,owi c z a . ______ _____ —:——   r—
ZA długi weksle i wszelkie zobowiąza 
n ia  żony m ojej W ładysław y nm odpo 
w iadam . Rom an L asek w G oum ogn^.
ŻA długi żony m ojej Józefy  nie odpo 
w iadam  J a n  F ija łkow sk i, D ąbrow a S
M aja 18.    ____———
ŁYDKO Ja n , Percze, zgubił dowod o- 
sobistv w ydany przez gm._ Kabsztyn, 
pow. O lkuski, n in iejszy  uniew ażnia.
„ZAW IADAM IAM Y naszych ^ i " ' 1̂  
nych Odbiorców, że a jen t Bolesław 
N aim iec w firm ie naszej od 15 np<a 
r. b. nie pracuje i prosim y taicowemn. 
ani zadatków, ani żadnych ziecen nio 
wydawać, gdvż takow e jirzez nas akce 
p tow ane nie będą. Spółdzielnia R o ln i­
czo H andlow a w- Bedzm ie .

Wydawca: Helena Monsiorska
D r u k .  „ E x p r e s  Z a g ł ę b i a '  S o s n o w i e c ,  u l. T e a t r a l n *  1 lot


